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Wioślarze w Szwecji bez powodzenia
POGROM PIŁKARZY W KOPENHADZEr i 1

DANIA-POLSKA 8:0 (4:0)

71 har- 
numery 
z nich

KOLARZE W POLSKIM GDAŃSKU

Wójcik nadal liderem w wyścigu Dookoła Polski

>n.

Rzeżnicki i Wojcieszek. Po 5 godzinach 
jazdy czołówka przejechała 182 m.

’ Grzelak 5:44,5, 5) 
: traszewski 5:55,54, 
I Madi 5:55,50, 9)

Bukowski 5:54.27,
12) Rzeinickl 5:59,50,
14) Motyka 4:05,44, U) Mich 4:05,55. 
Łazerczyk, 17 Napierała. 18) Szalay, 
Vidoval, 80) Pertton II, 21) Rydmark, 
Starzyński, 25) Glinka. 24) Karli
Paprocki, 24) Komornlczak, 27) Targoński 
28) Wygląda, 29) Bański, 50 Sałyga.

DRUŻYNOWO:
1) Polska I — 17:22,00, 2) Polska II —

17:54,59, 5) Polska III — 18:11,40, 4) Szwe­
cja 18:21,05.
WYNIKI INDYWIDUALNE PO 5 ETAPACH

I 1) Wójcik 29:11,52, 2) Wrzesiński 29:15,44, 
5) Kapiak 29:27,51, 4) Piotra szewski 29:55,54,

POZNAŃ, 27.6. (tri. wł.). Ze względu na to, że 5 etap wyścigu 
kolarskiego „Dookoła Polski" Szczecin — Poznań przekraczał znacz­
nie 200 km. dystans 40 km ze Szczecina do miejscowości Perzyce 
kolarze przejechali spacerkiem Towarzyszył im wóz megafonowy, 
przygrywając skoczne melodie Etap ten zaczął się więc b. wesoło, 
ale koniec był b. przykry, bo chociaż wszystkie 3 drużyny Polski 
znalazły się na mecie na pierwszych miejscach, a Wójcik nadal u- 
trzymał koszulkę lidera, możemy to zawdzięczać tylko wielkiej am­
bicji i prawdziwie ofiarnej jeździe naszych kolarzy, którzy na dłu­
gim odcinku tego etapu doznali jednak licznych obrażeń cielesny A,

Od startu ostrego w miejscowości Pe- 
rzyce prowadziła fatalna szosa na od­
cinku 20 km i tylko na tym krótkim 
dystansie aż 20 zawodników miało de- 
fękty kół. Z ermłowyflb zawodników 
mieli tutaj defekt): Kzeznicki, Szwed 
Vidcvat (Karlsson i tym razem czekał 
na swojego rodaka), Caech Paclak, któ­
ry urwał kierownik, dalej Olszewski, 
Bańłki, Persson II, Starzyński, Napie­
rała i Sałyga, który przewróciwszy się 
pokaleczył sobie twarz i' rękę. Pomimo 
złego stanu szosy grupa czołowa, która 
malała coraz bardziej, prsebyław cią­
gu godziny 33 km.

each Poznania zasługuje na największe 
uznanie. W przeciwieństwie do Szczeci- 
n widzowie karnie oczekiwali na 
swoich miejscach dopóki nie przyjechał 
do mety ostatni zawodnik. Na zawod­
ników oczekiwało na stadionie 
cerzy. Mieli oni na ramieniu 
startowe zawodników i każdy
miał opiekować się przybywającymi na 
metę kolarzami.

IDYWIDUALNIE:
1) Wrzesiński 5:24,10, 2) Vaverka, 2)

garble obaj o 2 sek. ss iwydązcą, 4) 
Wójcik 5:44,14, 4) Pie- 

7) Stolarczyk 5:55,40, 8) 
Wojcieszek 5:55,57, 10) 
11) Nowoczek 5:57,47, 

15) Kapiak 4:00,58,

Nasz specjalny wysłannik, red. T. Maliszewski telefo­
nuje z Kopenhagi:

Międzypaństwowy mecz piłkarski Dnia — Polska 8:6 (4:0). Bram­
ki dla Duńczyków zdobyli: Ł A. Hannseen, Praest, K. A. Hanssea, 
f. Haussen, Praest, Pflöget, K. A. Haussen, Praest, Sędzia Pedersen 
z Norwegii. Widzów ok, 38 tys. Drużyny grały w składach: Da­
nia: E. Nielsen. P. Petersen. K. Bastrup. A. PHlmark, V. Jensen, 
1. Jensen, I. Ptloeger, K. Aage Hansen. K. Lundberg, J Hanssen, C. 
PraesL Polska: Skromny, Jandnda, Barwiński, Waśko, Parpan, Ja­
błoński, Przecherka, Gracz, Górski (Kohut), Cieślik, Bobula. Sto­
sunkowo najlepiej w drużynie polskiej wypadli Waśko i Parpan.

poza konkursem

TEMPO ROŚNIE
Po 40 km w grupie czołowej było 

już tylko 6 zawodników: U ójcik, ^rze 
biński, Kapiak, Pietraszew ski, rewela-1 
cyjtiy na tym etapie Grzelak, który aż 
do a^aniej mety nie miał żadnego de* I 
fektu, oraz jadęcy
Czech Kebrle. 16 km dalej do grupy tej 
dołączyli się Veverka i Stolarczyk. 
Dzięki pomyślnemu wiatrowi w plecy 
czołówka przejechała w cięgu godziny 
38 km.

W miejscowości Gorzów na punkcie 
odżywczym cała czołówka zatrzymała 
•ię, aby naładować torby żywnością. 
Miała ona tutaj 6 min. przewagi nad 
drugę grupę złożonę z 10 zawodników.

Na 97 km Kapiak przebił gumę a 20 
km dalej ten »ani los spotkał Pietra* 
szewskiego, który po 9 km pościgu do* 
gonił czołówkę. W ciągu 3-ch godzin 
czołówka prze jechała 105 km. a po 4 
godzinach jazdy miała 142 km za sobą. 
Druga grupa odrobiła nieco* stracony 
cza«.

Na 150 km przebił 
jeden kilometr dalej 
wtórnie złapał guinę.

Na 50 km przed 
eja wyścigu wygląduła następującow 
pierw-rej grupie jechało 5 zawodników: 
Wójcik, Wrzesiński, Grzelak oraz z 
Czechów everka i K< brie. Z różnicą 
prawie 4 minut jechali dalej Pietra* 
szewski, Stolarczyk oraz Węgier Madi. 
O jedną min. dalej: Kapiak, Bukowski,

gumę Stolarczyk a 
Pietraszewski po­

Poznaniem sytua-

ZNÓW KARAMBOL

Na przedmieściu Poznania nastąpił 
karąmboi: na Bukowskiego wpadli Ka- 
piak i Rzeżnicki. Bukowski doznał o- 
góluych obarżeń ciała, a Kapiak ranę 
szarpaną ramienia. Po prowizorycznym 
optrunku wszyscy pojechali dalej. Bu­
kowski po przybyciu na metę o mało 
nie zemdlał z bólu. Ofiarna jazda na­
szych zawodników zasługuje na szcze­
gólne podkreślenie. Sałyga przyjechał 
do mety z obandażowaną głową i ra­
mieniem. Czechosłowk Puklicky przy­
był na rowerze, który miał tylko jedną 5> Rydmark 29:45,12, 4) Madi 29:48,45, 7) 
część kierownika, a przednie koło 
ło wymienione na turystyczne.

Hiobowe doły
pilkarstwo polskiego

Polska — Dania 0:1 rok 1940 

Polska — Wągry 0:5 rok 1924

Polska — Francja 1:4 rek 19» 

Polska — CSR 0:4 rok 10»

Polaka — Wągry 0:4 rok 1*04 

Polska — lagosławia 1:7 rok 1947

Polska — Jugosławia M rek ’944

Polska — Sswecje 1» roś .98*

Polska — Austria l.-S rek 1*00

-

by.

ra
za

na

Veverka 29:58,0«, I) Stolarczyk 29:55, 07, 
9) Rzeinickl 29:54,51 i 10) Viderval 29:59,57.

DRUŻYNOWO:
1) Polska I — 87:42,29, 2) Polska II — 

89:11,02, 5) Szwecja — 89:15,15, 4) Pol-
tka III 90:52,51.

I

WRZESIŃSKI SZYBSZY
Meta była na stadionie. Pierwszy 

bieżnię wjechał Wrzesiński a tuż 
nim ójcik, który jednak zaraz 
pierwszym wirażu przewrócił, się i przy­
był do tnely na 5 miejscu. Szybki Wrze­
siński pokonał swoich rywali na fini­
szu zupełnie bez trudu. Kebrle który I 
na 11 metrów przed met, jechał jako ’ nOWi^Y Z
drugi ustąpił miejsca Veverce, jakby 
dał do zrozumienia, że jedzie przecież 
poza konkursem.

Zachowanie się publiczności na uli-

-

Duńczycy rozpoczynają grę, z miej, 
sca atakują i już w pierwszej minucie 
Skromny ma możność wkroczenia w ak­
cję. Za chwilę następuje kontratak Pol­
ski prawym skrzydłem, Przecherka jed­
nak marudzi i traci piłkę. Lewa strona 
Duńczyków jest bardzo niebezpieczna, 
tyan bardziej.

Czołówka zawodników z wyścigu Doo­
koła Polski mija starożytną bramę miej­
ską, symbol polskości starego grodu 

gdańskiego.

Zagórski „łapie“ równowagę 
obozu w Dziekance

I

że nasi obrońcy źle aę 
ustawiają. Wolny raut 
w stronę naszej bram 
ki mija na szczęście 
bez skutku. W 5 mi­
nucie pod bramką na 
saą robi się tragicz- 
na sytuacja. Skromny 
wybiega, lecz Duń­
czyk przestr żeliwu je 
obok pustej bramki. 
Nowy atak Duńezy. 
broni główkę Duńezy- 

atak Polaków

Bukar ejrzi 
Sopol 2. :2

Na kortach Sopockiego Klubu Tent 
sowego rozpoczęły się w sobotę mię 
dzynarodowe zawody tenisowe Buka­
reszt — Sopot Po pierwszym dniu 
Caralulis uległ Hebdzie 6:4, 1:6, *s6, 
1:6, a Yiziru wygrał ze Skoneckim 
6:4. 4:6, 4:6, 6:2, 6:2.

W drugim dniu w grze pojedyńczej 
pań Rumunka Stancescu grała z Ję­
drzejowską. Spotkanie wygrała Ję­
drzejowska 4:6, 6:1, 6:2.

W grze podwójnej panów para ru­
muńska Schmidt — Yiziru pokonała 
parę polską Skonecki — Bełdowski 
6:1, 4:6, 6:0, 7:5. Dokończenie spot­
kania w poniedziałek. Prawdopodob­
nie Hebda zagra z Yiziru a Skonecki 
z Caralulisem.

ków —I Skromny
ka. Nareszcie pierwszy
kończy się rogiem przeciw Duńczykom. 
W 9 min. o<4ry Mrzał Gracza odbija się 
od słupka.

DUŃCZYCY SĄ LEPSI
Duńczycy aą wprawdzie lepsi, mają 

więcej z gry, niemniej jednak i Pola­
kom udaje się uzyskać dwa dalsze rogi. 
Dzieje się to głównie dlatego, że obroń­
cy duńscy w chwilach niebezpiecznych 
nie zastanawiają aę lecz wybijają piłkę 

na róg. Dwa strzały 
Polaków broni w e- 
statniej chwili 
kar» duński, 
rzut wolny do 
ków strzela
skrzydłowy duński i 
na szczęście piłkę 
przenosi. Za chwilę 
mamy znów niebez-

bram- 
Dragi 
Pola, 
lewo.Komudę, w pólśredniej Chychłę. 

Kwiatkowskiego (Olejnik nie przyje- 
dzie i zapowiedział, że definitywnie 
wycofuje się z czynnego życia spor­
towego), w średniej Kolczyńskiego, 
Zagórskiego, Cebulaka i Rudzkiego, 
w półciężkiej Szymurę, Urbaniaka i 
Franka i wreszc'e w ciężkiej Klimec- 
kiego, Steca, Pileckiego i Kołeczkę.

— Ułożony program — ciągnie da­
lej kpt. Derda — jest przez zawodni­
ków ściśle przestrzegany. Pobudka o

Wczoraj wieczorem połączyliśmy 
sie telefonicznie z kapitanem PZB — 
Derdą, który przez całą sobotę wizy­
tował przedolimpijski obóz bokserów 
w Dziekance. Oto, co nam mówi kpt- 
Derda:

— Skład personalny uczestników 
obozu jest już zasadniczo ustalony. 
Zaszła w nim jednak niespodziewana 
zmiana, mianowicie Grzywocz rozcho 
rował się na anginę i w sobotę wie­
czorem zdecydował się powrócić do 
domu, opuszczając obóz. Czy wróci— 
niewiadomo.

I

Kongres 
hokeistów

M dniu 23 lipca bieżącego roku od­
będzie się w Zurichu 32 Kongres Kon-' 
gres Międzynarodowego Związku Hoke-i 
ja na Lodzie. Kongres ten, który miał 
się odbyć w Brukseli przeniesiony zo­
stał do Zurichu, ponieważ Hokejowy 
Związek Belgijski zawiadomił Związek 
Międzynarodowy, że nie podejmuje się 
organizacji Kongresu.

Jednym z tematów Kongresu będzie 
sprawią dwutorowości organizacyjnej w 
hokeju amerykańskim, która omal nie 
doprowadziła do zerwania ostatniej 
Olimpiady Zimowej. ,

SAMOTNY FINISZ

r MOINA W FORMIC

CLUI (Ob«t. wł.) — Poakoaaly *•»«' 

rumuński Moina, który jett nadzieją «we- 

go kraju na najblitzią Olimpiadą, prze­

biegł na treningu 200 m w 11,1 tek., bi- 

jąc swój własny rekord krajowy o 0,1 sok.

pieezny strsał napastnika duńskiego, 
który odbija się jednak od słupka. W 
17 min. pierwszy róg przeciw Potece.— 
Znów robi się pod na^zę bramkę sytua- 

tragiczna, na szczęście jednak w o- 
(Dalszy ciąg na stronie 2-ej)

godz. 6-ej i następują fotingi oraz gim
wCIIotIw‘JU

*
nastyka. Po śniadaniu od 9-ej do 11-ej Swłr« wKj er
gimnastyka i ćwiczenia techniczne. 

Dziekance: w Po przerwie obiadowej ćwiczenia z' 
wadze muszej Kasperczaka, Tyczyn- Przyborami. W nadchodzącym tygod­

niu rozpoczną się lekkie sparringi. 
W ostatniej rozmowie ze Szta- 

mem kończy swe informacje kpt. Der 
da, doszliśmy obaj do wniosku, że 
wyjazd bokserów na olimpiadę musi 
nastąpić wcześniej, niż to było po­
czątkowo projektowane. Wyjazd ten 
jest przewidywany na dzień 1 sierp­
nia. Sztamm, który wie dobrze, jak 
wpływa zmiana warunków atmosfe­
rycznych i otoczenia na formę pięś­
ciarzy, jest zdania, że wyznaczony na 
Olimpiadę zespół pięściarzy musi o- 
puścić Polskę koniecznie jak naj­
wcześniej, a więc najpóźniej w końcu 
lipca powinien być już w Londynie.

— Jak się sprawuje Zagórski?
~-Dużo z nim rozmawiałem i stwier

dzam, że doszedł już po ostatnich Bogacsa i ku osłupieniu licznie zgro- 
swych porażkach do zupełnej równo- madzonej publiczności mistrz Europy 
wagi psychicznej. Trenuje pilnie i jest dał się „na siedząco" wyliczyć, 
dobrej myśli | W tym miejscu nasz korespondent matycznym treningiem. (W)

Tak więc mamy

skiego i Kargiela, w koguciej Bazarni- 
ka i Brzózkę, w piórkowej Antkiew>- 
cza, Matlocha i Krużę, w lekkiej Ra- 
demachera, Kupczyka (z Poznania) i

Bogacs i Marion-znokautowani

Aa metę w Gdyni wpadł jako pierwszy Wójcik, który po udanej ucieczce oderwał się od reszty stawki i zajmu­
jąc pierwsze miejsce w etapie zdobył dla siebie jednocześnie żółtą koszulkę lider*.

Budapeszt, koniec czerwca
Odbywające się obecnie w Buda­

peszcie indywidualne mistrzostwa 
Węgier już pierwszego dnia obfito­
wały w wielkie niespodzianki.

W wadze koguciej Bogacs został w 
11- rundzie znokautowany przez „czar 
nego bombardiera" Csika. Mistrz 
Europy przez dwie rundy potrafił 
„wymigać się" przed zabójczymi se­
riami Csika, dzięki wspaniałej pracy 
nóg, W trzeciej rundzie Bogacs był 
już wyraźnie zmęczony i ciosy, będą­
cego w doskonałej formie przeciwni­
ka coraz częściej dochodziły celu. Na 
minutę przed końcem walki jeden z 
sierpów Csika wylądował na szczęce

prostuje: Bogacs nią był znokautowa 
. ny przez Ouyinena, jak kilkakrotnie 
L mylnie podawała prasa polska, tylko 
, uległ Finowi wysoko na punkty, za- 

j poznając się podczas walki cztery czy 
• pięć razy z deskami ringu. Poza tym 

należy dodać, że walka ta została 
przez komisję sędziowską uznana za 

' remisową.
W wadze pólśredniej Bene I już w 

pierwszej rundzie potężnym sierpem 
w szczękę wstrząsa olimpijczykiem 
Martonem I, który po następaym sier 
pie idzie do siedmiu na deski. Bene I 
ponownie wypuszcza swą prawą pięść 
— nokautl

Bene III, startujący dla odmiany w 
wadze ciężkiej wykazał nadzwyczaj, 
ną formę skruchę. Swą formę p0. 
twierdził wysokim zwycięstwem nad 

' dobrym Harat em, skruchę zaś... syste



PRZEGLĄD SPORTOTY Nr H

F. Maliszewski

Niewesoła historia tych... 0:8
Duńczycy się cieszę z odniesionego zwycięstwa 
ale twierdzę, że to jakiś nadzwyczajny wypadek

Bramki sypały się 
jofr z obfitości

(Dokończenie ze str. 1-ej) j Wolny raut do Duńczyków sa aśoufow»
«tetniej chwili Barwiński broni... kela- , nie Gracza bierse Cieślik im główką,

No... a piłkarze nasi? 
Masza się wzięć do pracy!

KOPENHAGA, 27-6. (teL wł.). Czwarty mecz z Danią przegraliś­
my 0:8 (0:4), ■ więc w stosunku, jakiego ni. na historia naszych 
piłkarskich spotkań międzypaństwowych. W jedny mz artykułów po- 
dzających to spotkanie, napisałem, że ni. mamy szczęścia do boiska 
kopenhaskiego i ż. nie Jeży“ nam gra duńczyków. Sprawdziło się to 
M do joty, niestety znaczni, gorzej, aniżeli można było przypusz­
czać. Jaka była przyczyna tego pogromu i to w okresie, kiedy 
wolno było przyjęć, że nasze umi. ętności piłkarskie stabilizują się? 
Odpowiedzieć aa to należy pod kątem dwu aspektów: primo — to 
forma drużyny reprezentacyjnej, wykazana dnia 26 czerwca 1948 r, 
który przyjdź:« nam obramować grubo czarnymi obwódkami, — sa- 
eundo — to przyczyna, doprowadzająca football nasz nagi, do zej- 
śda dalek. poniżej przwiętnego normalnego pozioma.

minut

ratował kilka ciężkich sytuacji. Nie­
mniej jednak posiadał jeszcze braki 
w ustawianiu się. Że Praest mógł so­
bie swobodnie przejechać z lewego 
skrzydła do linii bramkowej i jechać 
nią bez jakiejkolwiek interwencji z 
naszej strony, to wina Jandudy, ale 
że zdobył on piątą bramkę z niepraw 
dopodobnie ostrego kąta, za to odpo­
wiada już bramkarz, który nie wie­
dział o tym, że w takiej sytuacji po­
winien stać przy prawym słupku. By­
ty jeszcze dwa wypadki: pierwsza i 
ostatnia bramka, w których moglibyś 
my mieć pretensję do Skromnego. A- 
le stwierdzamy też, że wszystko to 
niewiele by zmieniło, gdyż przegrana 
8:0, czy też tylko 5:0 na tle gry za­
demonstrowanej na boisku kopenha­
skim, byłaby tak czy inaczej kompro 
mitacją.

DUŃCZYCY
Gdy chodzi o Duńczyków, to byli 

oni jednolicie zmontowanym zespo-

nych plaż duńskich, gdzie spożyła o- 
biad i w drodze powrotnej odwiedzi­
ła słynny zamek Kroneborg. Wieczo­
rem ekspedycja zaproszona została 
do jednej z większych restauracji na 
kolację. Stwierdzić należy, że przyję­
cie ze strony gospodarzy przekracza 
wszelkie oczekiwania. Program fest 
poprostu przeładowany. Gospodarze 
starali się nam każdą wolną chwilę 
jakoś urozmaicić. Odlot do Warsza­
wy nastąpi w poniedziałek o god*. 
1030.

★

Cała prasa duńska poświęca w 
dniu dzisiejszym (niedziela) wiele 
miejsca spotkaniu wczorajszemu. Opi 
nie są różnorodne, naturalnie panuje 
tu ogólna radość z powodu wielkiego 
sukcesu. Niemniej jednak Duńczycy 
nie przeceniają zwycięstwa, uważają, 
że był to jakiś nadzwyczajny wypa­
dek...

Zajmiemy się punkiem pierwszym, 
•dkładając analizę drogiego do czasu 
powrotu do kraju. Przegraliśmy z Duń 
szykami, ponieważ graliśmy conaj- 
mnlej o klasę gorzej. To jest praw­
da, której nie zmienia kilka
lepszej gry zaraz po starcie, ani też 
pierwsza dwadzieścia kilka m nut po 
przerwie. Ustępowaliśmy gospoda­
rzom przede wszystkim biegowo. By­
li oni w każdym wypadku szybsi, wy 
grywali pojedynki biegowe n o tylko 
przy równym starcie, ale i wówczas, 
gdy zawodnik nasz był bliżej piłki. 
Poza tym u zawodników naszych by­
ła jakaś ociężałość, coś, co w'docz- 

paraliżowało ich wolę. Taki na- 
przykład Cieślik, który umio i po­
trafi zerwać aię i pójść „na całego"*, 
dopiero w drugiej połowie dał kilka 
próbek swego talentu, natomiast do 
pauzy błąkał rię równie beznadziej­
nie, jak reszta kolegów.

BRAK SPRAWNOŚCI FIZYCZNEJ
Ustępowaliśmy Duńczykom fizycz­

nie. co wychodziło na jaw przy bez­
pośrednich - pojedynkach, w których 
tylko z najwyższym trudem udawało 
*-m się wywal-zyć o piłkę ł— przy 
niej pozostać. Duńczycy, a szczegól­
ni. ich napastnicy, byli roślejsi, co 
odb jało się w konsekwencji przy wal 
kach • górne piłki. Byli oni wresz- 
ci. bez porównania lepsi techniczni«. 
Ich długi., górn. podania były do­
skonale obliczone; piłka szła szybko, 
dokładni, i przyjmowana była nie­
mal zawsze z równą precyzią, miesz­
czącą w sobie zarodek dalszych ak­
cji.

TP.ZEBA MYŚLEĆ, MYŚLEĆ 
KONIECZNIE

To były walory, że tak powiem —' 
natury materialnej. Dodać należy do 
tego inteligencję piłkarską Duńczy­
ków. Ona to pozwalała uczynić nie­
mal w każdym momencie to, co było 
najwłaściwsza ona ułatwiała wyma­
newrowani. takiej pozycji, która była 
dla Polaków najszkodliwsza. Momen­
ty w których szyki naszej defensywy 
były całkowici, pomieszane, powta­
rzały się aż nazbyt często. W rezul­
tacie przeciwnik, który ostatni zna­
lazł się w posiadaniu piłki, miał przed 
sobą całkiem puste pole. Przykrych 
takich momentów było aż nadto wie­
le. Powstawały one nie « przypadku 
— były owocem przemyślanych akcji, 
błyskawicznej orientacji i odpowied­
niej reakcji w każdym położeniu. Ro­
zumie się, t0 wszystko to nie wy­
chodziłoby tak sprawnie, gdyby Duń­
czycy ni. natrafili na piłkarzy pol­
skich, wyjątkowo wprost niedyspono­
wanych. Wolno mi zdobyć się na ta­
kie stwierdzenie, gdyż widziałem nfo- 
mai wszystkie nasz, dotychczasowe 
spotkania powojenne 1 znam mm' ej 
więcej możliwości poszczególnych 
graczy. Za wyjątkiem Parpana i Wal 
ki. których przeciętna zbliżała się 
najbardziej do normalnego poziomu, 
wszyscy inni grali poniżej swych daw 
niejszych możliwości, z mniej lab **9 
cej korzystnymi wahaniami. Nic dziw 
nego, że na boisku wytwarzały się 
sytuacje wprost kompromitujące, w 
których piłkarz. B**> wyglądali jak 
analfab.cL Było to tym 
przykrzejsze, że prasa duńska przygo 
towała publiczność na wręcz coś prze 
ciwnego, odmalowała Polaków jako 
mistrzów piłki, opierając się przewa­
żni. na wiadomościach ze Sztokhol­
mu. który zachował nas w jak sailep 
•ze; pamięci.

Duńczycy twierdzili po zawodach 
te graliśmy w pierwszych K minu­
tach b. dobrze i nagle nastąpiło zała­
manie. Osobiście nie mogłem dostrzec 
tej „dobrej" gry. Miałem od pierw­
szej chwili zastrzeżenie i po 5 minu­
tach widziałem, ż. ni. wychodzi nio 
tak jad zwykle.

Zestawienie tych dwóch różnych 
twierdzeń upewnia mnie jeszcz. bar­
dziej, że naai grali poniżej zwykfoj 
normy. Jeden z najlepszych znawców 
kopenhaskich, red. Simonsen sam by­
ły internacjonał, powiedział, że tru- ’ łem, niemal bez słabych punktów, 
dno byłoby ustalić, esy Duńczycy byli 
tacy dobrzy, ponieważ Polacy grali 
tak śl«, czy też Polacy byli tacy źli,: 
ponieważ Duńczycy grali tak dobrze.

OBRONA BEZNADZIEJNA I
Przechodząc do szczegółów, b. złą 

notę wypada postawić obu naszym 
I obrońcom. Barwiński po przerwie ni. 

co się poprawił, jednak zarówno do 
niego, jak i do Jandudy 
po przerwie) mieliśmy b. 
strzeżeń. Ustawiali się ile, 
zdecydowanie wchodzić, 
pewni, wybijać piłki i wykopy rów­
nież pozostawiały wiele do życzenia. 
Rozumie się, że taka luka na tyłach 
musiała z miejsca podważyć cały nasz 
system defensywny. Parpan był do­
bry, wygrywał pojedynki i ratował w 
ostatniej chwili. Ni. wypad! może 
tak błyskotliwie, jak zazwyczaj, ale 
miał na sobi. zbyt wielki ciężar, 

i Również Waśc. wystawimy dobrą no 
I tę, gdyż od pierwszej chwili wkraczał 
, energiczni, i odważnie i umiał wypro 

wadzać piłkę do przodu. Inaczej mia­
ła się sprawa z Jabłońskim. Miał on 
kilka lepszych momentów, ale w su­
mie absolutnie nie sprostał zadaniom

NAPAD DO PRZERWY
NIE ISTNIAŁ

Napad nasz w pierwszej połowie 
wogóle nie istniał. Kilka akcji, które 
doprowadziły go w pobliże bramki 
Duńczyków, miały charakter zupełnie 
dorywczy. Napastnicy nasi zbyt szyb- 

1 ko tracili piłkę, a co gorsza, nie u- 
mi.li przełamać 

1 czerwonych, ani 
bojem, ani też 
nym manewrem, 
wywiązać się z 
padu. Odnieśliśmy wrażenia, że jego 
stan zdrowia nie poprawił się na ty- 
1«, by można było wstawić go do re 
prezentacji.

I

nie błysnął

niestety jednak trafia w słupek. Kontr­
akcja Duńczyków przynosi atrrtl a wo­
leja prawoskrzydłowe.go, ale tym raaea« 
my mamy szczęście, gdyś piłka idaie » 
bok ceihi. Z koiri mów yorąey uManent 
pod bramką Polsśd, na szczęście jednak 
poprzeczka ratuje sytuację.

Gra jest eorai bardziej otwarta, «kej. 
polskie lepiej aię zazębiają i poprawi. 

> się wyraźnie Cieślik, który oddaje k!Ł 
I ka ładnych strzałów. Równie. Koka, 

ma dobrą szansę w 22 min., jednak » 
; stry strzał broni bramkarz duńsU. 3. 
chwilę Kohut przebija rię, hramkara 
próbuje wybiec, Polak aerzefo, jednak 
Duńczyk w aetatniej «kwili no<ą wykś 
ja piłkę.

W czasie gry spodziewamy ełę, te ud. 
nam rię wre«scie «dobyć pdtrweeą kra» 
kę, następuje katastrofa: li iiuAiaydfo- 
wy Praest, supefnie aie ebatarwiony » 
ełcka H do linii bramkowej i idri. 
wzdłuż linii bramkowej do pokirleg 
bramki, strzela s bardzo ootrego kąta— 
Scromny niestety fatalnie rię ««tatrit I 
mmny w 28 min. 5:0. W 5 mia. później 
prawoekrsydłowy duński, ełtwyuiwmy 
piłkę * powietrza, ustala wynik a pól» 

I woleja ne 6:0. Sytuacja wygląda bean» 
dziejnie. Gracze nasi chwilami bronią 
się chaotycznie, czasami nawet przepro­
wadzają kontrataki i w «Meie jednego 
a nich Cieślik mów trafia w «.lupek. ▼ 
42 min. nostęątuje róg przeciw Połoe%

nem, wybijając piłkę s linii bramkowej.

SERIA ROZPOCZĘTA...
W 26 min. huragan oklasków kwituje 

pierwszą bramkę zdobytą przez A. 
Honsena, który piłkę przenosi główką 
ponad naszym bramkarzem. W czasie 
jednej z akcji Górski zderza aię z Duń­
czykiem i kuleje. Ponieważ od tej chwi­
li statystuje na boisku, miejsce jego zaj 
mu je w 34 min. Kohut. Wydaje się w 
pierwszej chwili, że napad nasz zyska 
na sile, ale w gruncie rzeczy w grze na­
szej niewiele aię zmienia. Akcje usta­
wicznie rag rwą, podania są niedokład­
ne, Duńczycy są w każdym wypadku 
szybsi. W 39 min. prawoskrzydłowy duń 
-ki jest zupełnie sam, s trzela pewnie 
ostro i zdobywa drugą bramkę.

Rozpoczynamy ce środka, Przechesfca 
przebija aię, w rezultacie jednak piłka 
idzie na róg. Wolny w stronę bramki 
duńskiej z pola karnego strzela Parpwi. 
Piłka idzie obok celu. Za chwilę znów 
rzut wolny przeciw Polsce, na szczęście 
jednak Skromny broni. W 44 min. wy­
stawiony 
trzela i

cz. .ie 
koić, a 
przebija
wynik pierwszej połowy na 4:0!

I

dobrze prawy łącznik duński 
«dobywa trsedą bramkę. Jem- 
zdołaliśmy się nerwowo uspo- 

już prawo skrzydłowy Pflóger 
się i ostrym strzałem ustala★

Bawi tn prezydent związku norwe­
skiego, z którym toczą się dziś wie­
czorem pertraktacje na temat meczu 
rewanżowego w Warszawie.

Dojdzie on najprawdopodobniej do 
skutkn jeszcze w sierpniu. Podczas, 
gdy termin meczu rewanżowego z Da 
nią ustalony został na koniec czerw­
ca przyszłego roku.

Podobała się przede wszystkim sku­
teczna, efektowna gra napadu.

Napastnicy byli ustawicznie w ru­
chu, doskonale się rozumieli i zmie- 

| niali. Wiedzieli, co jest w danym mo­
mencie słuszne, umieli forsować na­
szą linię obronną, czy to indywidual- 

i nym przebojem, czy też dobrym ma­
newrem. Mózgiem piątki tej był śród 
kowy dwumetrowy Lundberg, pomy­
słowy strateg i inicjator wielu akcji. 
Ludnberg daleki był od szablonu, uwi 
jał się po całym boisku, ściągał prze­
ciwnika i idealni, wprost wystawiał 
swoich kolegów.

PRAKTYCZNIE I INTELIGENTNIE 
Doskonałym egzekutorem i nie­

mniej inteligentnym piłkarzem okazał 
się prawy łącznik Age Hansen, zdo­
bywca 3 bramek. Podobały nam się 
oba skrzydła, gdyż również ! zawod­
nicy na tej pozycji grali pomysłowo i 
technicznie b. dobrze. Umieli nie tyl­
ko precyzyjnie podawać, lecz i pierw 
szorzędnie strzelać, toteż w rezulta­
cie cztery dalsze bramki były ich 
dziełem (3 lewo skrzydłowy, 1 pra­
wy). Lewy łącznik mniej rzucał się w 
oko.

j Mówiono nam w Kopenhadze, że 
' obrona duńska jest niepewna, a środ­
kowy pomocnik nie trzyma miejsca 1 
Nie mogliśmy tego stwierdzić. Blok 
defensywny b. dokładnie zamurował 
dostęp do własnej bramki. Napastni­
cy nasi nie mieli niemal nigdy czasu 
ani możliwości na swobodny strzał. 
Wszystkie one następowały pod naj­
większą presją przeciwnika. Środko­
wy pomocnik Jensen był dobrym sto 
perem, obydwaj boczni umieli zarów­
no „przykryć" Polaka, jak też za­
początkować akcję afensywną przy' 
pomocy długich precyzyjnych piłek. | 

j Obrońcy nie grali może zbyt efek- j 
townie, bez imponujących wykopów.

i

(specjalnie 
wiele za- 
nie umieli 
nie umieli

bloku defensywnego 
zdecydowanym prze- 
sprytnie przemyśla- 

Górski nie umiał 
roli kierownika na-

Nawet do czasu, w któ-

■ JJlLI W y , 
widzieliśmy ani jednego ze zwykłych błędów 
podskoków, ba, nawet ni. było pró- ! 
by w tym kierunku, co umacnia nas 
w przekonaniu, że Górski ni. czuł się 
jeszcze na siłach.

Cieślik, przed przerwą ni. mógł 
wejść jakoś w uderzenie. Poprawił 
się b. wyraźnie w drugiej połowie, 
dal szereg próbek swej doskonałej 
techniki, miał tylko pecha, że jeden 
strzał poszedł w słupek, a główka w 
poprzeczkę. Gracz był dobrze pilno­
wany. Nie to jednak było przyczyną 
jego słabszej gry. Pan Mieczysław nie 
miał zwykłej zaciętości i widzieliśmy 
szereg momentów, w których nie 
szedł do piłki, ze zwykłą energią. Ze 
skrzydłowych lepszy był bezsprzecz­
nie Przech.rka, który parokrotni, do 
b*». przeszedł i centrował. Coprawda 
pierwsza piłki dośrodkowan. nie mia 
ły właściwej wysokości, toteż dosta­
wały się pod nogj Duńczyków. Bobu- 
la był słaby. Zarówno taktycznie, jak 
i indywidualni«. Parokrotnie zepsuł 
dobrą akcję przez niepotrzebne pcha 

, ni. się do środka L. przyklejanie 
się do pomocnika. W walc, o piłkę 
ni. osiągał wielkich efektów. I u nie­
go zaobserwowaliśmy jakąś dziwną 
apatię. Kohut był bardziej energicz­
ny, niż Górski, którego zastąpił, ale 
nie reprezentował klasy, którą moż­
na by było ewentualnie nadać grze 
now. piętno.

SKROMNY NIE BEZ GRZECHÓW
Pozostałby jeszcze do omówienia 

Skromny. Byłoby absurdem twierdzić, i 
że bramkarz Legii zawinił klęskę

| Miał swreg b. «fohfownych parad, «* I

podskoków,

NIBY TO LEPIEJ, A GOLE SIĘ
SYPIĄ.

Draga połowa przynoei bardziej skon- ' piłkę doetaje na głowę prawy łącznik— 
solidowaną grę Polaków. Duńczycy gra­
ją jakoś mniej eoergiemie. To teś akcje 
nasze wychodzą mącznic lepiej. W pier­
wszych minutach wygląda tak, jafchyśtny 
mieli seanse na poprawienie wyniku.—

A. Hanem i umieszcza ją w siatce. ▼ 
minutę później Skromny mów dą śte 
ustawia i strzał s lewego ekriydła znaj, 
duje drogę do siatki. Wytdk dnia ja« 
uetałeny. Branż 8:0 dla Danii.

fletf. F. Malisieujskl telefonuje z Kopenhagh

W 24 godziny po sromotnej klęsce
Humor powraca, ale jakie będzie przyjęcie...

Czas robi «woje. Po 24 godzinach, 
jakie dzielą nas od Sedanu pol­

skiego piłkarstwa, nastrój w drużynie 
trochę się poprawił. Przyczynił aię do 
tego bardzo serdeczny bankiet, jako też 
zachowanie się gospodarzy, którzy ani 
przez chwilę nie dali poznać rozczaro­
wania, jakie wywołać musiała niecieka­
wa gra Polaków. Owszem, powiedzieli­
byśmy nawet, że zdwoili swą uwagę i 
uprzejmość i starali się delikwentów 
naprowadzić na inne myśli.

W niedzielę rano zaprosili całą wy­
cieczkę polską na piękne wybrzeże duń­
skie, wywieźli nas na 50 km do wytwor- 

1 nej plaży Hombek. Już w caasie drogi 
i w autobusie nastrój wybitnie się poprą- 
, wił. Była to przede wszystkim zasługa 
Parpana, który chwyciwszy *• głośnik 
zaczął imitować radio. Nadał nam spra­
wozdanie z meczu, jakby powinno było 
wyglądać. Okazuje się, że Parpan ma 

i nieprzeciętny talent w tym kierunku i 
gdyby drużyna grała tak jak Parpan to 
opowiadał — bylibyśmy dziś triumfato­
rami.

Po tej części reportażowej nastąpił 
popis wokalny. Parpan zapoznał Duń-

«woje. P. 24 godzinach, I Wszyscy jesteśmy agodri, te Duńesy- 
ey mieli doskonały dzień. Osobiście u- 
ważam, że o ileby zmierzyli się w ta­
kiej formie se Szwedami, - to kwestia 
wyniku byłaby pod znakiem zapytania. 
Zgodził się ze mną pod tym względem 
jeden z tutejszych dziennikarzy, znają­
cy doskonale srwedzki football.

Uważa on również, że drużyna duń­
ska w takiej formie w jakiej była wczo- 
raj, mogłaby pokusić się o pobicie Sawę 
dów.

I

daj jak najgorace akn-

usprawiedliwi to wazy, 
jednak trzeba będzie

raajdzieeie aię w ogóle jeeeeze ras W 
drużynie reąjrezentaeyjnej“.

Kierownictwo drużyny, kapitan i tre­
ner są zdania, że należy koniecznie we. 
widować nasz program rozgrywek. Gra­
cze są przesyceni piłką nożną i ustawi­
czne tłuczenie boiska dwa i trzy rasy 
na tydzień, musi 
tki.

Naturalnie nie 
stkiego, niemniej
przy pierwszej okazji zastanowić rię 
nad środkami, które zmieniłyby dzisiaj- 
szy, trudny do utrzymania etan.

PROJEKTY, PROJEKTY—
Nie ulega wątpliwości, że rozpocznie 

się teraz akcja w kierunku rzukania no­
wych sił, przede wszystkim zawodników 
o odpowiedniej budowie fizycznej. Po­
równanie obu drużyn wypadało dla n. 
fatalnie. Nasz napad, szczególnie trójka 
środkowa, przypominała owe słynne kas- 
cykl z felietonu Wiecha.

Odlot do Polski nastąpi dzisiaj rano.

CZEKA NAS POLSKA — 
NORWEGU

Z wielkim zainteresowaniem oczekujr 
się już dzisiaj spotkania Polski s Nor­
wegią w Warszawie. Tym bardziej, że 
Norwegia przed kilkunastoma dniami 
pobiła w Kopenhadze Duńczyków. Jest 
raecsą ciekawą, że a wielu stron eły«u- 
łem opinię, iż równie dobrze może Nor 
wegów potkać teraz jtrzegrana w me­
czu s Polakami. Chłopcy nari jot dzi­
siaj areeztą odgrażają rię, że postarają Zawodnicy mają nadzieję, że do tej f. 
się poprawić swoją renomę, na eo od- ry w kraju już się uspokoi, i śe nie by- 
powiada im kapitan AlftłM— w® dą celem drwin.

Bramkarz był b. dobry i ^ic>wllć diórem. 
miał kilka efektownych parad.

W końcu należałoby jeszcze stwier 
dzić, że był to mecz o wyjątkowej 
ilości strzałów w słupki i poprzecz­
ki, zarówno z naszej strony, jak i ze 
strony Duńczyków.

Sędzia Norweg Pedersen ni. miał 
zbyt trudnego zadania. W jednej, czy 
drugiej ocenie popełnił uchybienie, 
ale był bezwzględnie obiektywny i w 
sumie wywiązał się dobrze ze swoich 
obowiązków. Na widowni znalazło 
się ponad 35 tys. widzów. Polaków 
przyjęła ona z sympatią i również w 
czasie meczu zdobywała się na apla­
uz, jak tylko nadarzyła się po temu 
okazja. Zachowani, ich było bez M* 
rzutu, a radość ze zwycięstwa swoicb 
zupełni, zrozumiała.

★
I Wieczorem po meczu odbył się 

bankiet w sali Strzeleckiej, w jednym ,, 
z najładniejszych lokali kopenha-. 
skich. Na bankiet było zaproszonych 
wiele osób, z kopenhaskiego świata 
sportowego. Wieczerza upłynęła w 
miłym nastroju, gospodarze starali się 
pocieszyć naszych graczy po ciężkiei 
klęsce. Przy stole prowadzono dy­
skusje na temat meczu, przy czym 
szereg wybitnych dziennikarzy duń­
skich nie mogło zrozumieć, co było 
przyczyną tak 
rezultacie sami 
Polacy muszą 
czej (lepiej?).

W niedzielę 
proszona została na większą wyci.cz- 
kę do jedn.j « najbaadu.j wytwor-

wysokiej porsżki i w 
doszli do wniosku, że 
normalnie grać ina-

ekspedycja polska za-

' Do reszty zapomniano o meczu a 
chwilą, gdy znaleźliśmy rię na plaży, 
gdzie po b. obfitym lunchu gracze rzu­
cili aię do morza.

W drodze powrotnej odwiedziliśmy 
zamek królewski, przerobiony na mu­
zeum, a ledwie znaleźliśmy się w Ko­
penhadze, trzeba było już znowu wy­
brać się na jakąś wytworną kolację. 
tej chwili zawodnicy nasi aą w humorze 
znacznie lepszym, ale mają trochę stra­
cha przed tym, co czeka ich w kraju.

DOBRE RADY MIĘCIA GRACZA
Gracz tłumaczy kapitanowi swiązko- 

■emu, że na jego miejscu pozostałby 
w ogóle w Danii i nie pokazałby się już 
w Polsce. Wzamian za to otrzymał za­
powiedź generalnego lania, jakie spra- 

| wi Śląsk Krakowowi przy najbliższym 
meczu.

Poza tym próbowaliśmy wydobyć od 
iwodników, eo sądzą o słabej ich grze.

Są oni wszyscy »dezorientowani. Gra» 
powiada nam, że nie wie w ogóle co 
się stało. Nie mógł się w pierwszych 
minutach należycie rozruszać i to sosno 
działo się a kolegami. Zawodnicy, któ- Kolin znajduje się w II lidze czeskiej, 
rzy byli w Belgradae, uważają, że mecz 1 w której zajął 6 miejsce. Gwardia gra 
z Danią był jeszcze gomy. Próbowali ' w rozgrywkach klasy A okręgu ssese- 

rińskiego i w tej chwili jest na czwar­
tym miejscu. Dtąiżyna Gwardii grała s 
olbrzymią ofiarnością, dzięki której u- 
zyskała zaszczytny remis. Nadto druży­
na milicyjna wykazała aię bardzo do­
brą kondycją fizyczną.

W pierwszej połowię Czesi ostro a- 
takują i cały czas grają na połowie 
Polaków. W 20 minucie utyskują bram­
kę przez Frajtaka, w drugiej połowie

I

Drugi sukces Austriaków
Wiedeń - Poznań 4 : O

POZNAŃ, 274 (Tel. wł.). W niedzie- 
lę hokeiści austriaccy rozegrali jako 
reprezentacja Wiednia spotkanie mię­
dzymiastowe z Poznaniem. Obie druźy- 
ny wystąpiły w prawie identycznych 
składach.

Meca zakończył się zasłużonym zwy­
cięstwem gości, i stał na znacznie wyA 
szym poziomie aniżeli w sobotę. Go­
ścia przeprowadzali żywsze ataki i 
rzutili ostre tempo, które nie osłabło 
de końcowego gwizdka. Również dm- 
żyna poznańska zagrała lepiej urzym»

jąc przez cały czas meczu otwartą (yą 
Niestety napastnicy zawiedli faemple«- 
nie pod barmką.

Pierwsza bramka padła » N u. ■ 
strzału Nowaka, nie bez winy bramka­
rza Poznania. V 29 m. Holsapfal zdobył 
po rzucie rożnym najpiękniejszą bram­
kę dnia.

P® śmianie stron strzelcem trweśaj 
bramki jest Nowak, a w 14 m. Brandt 
Podwyższa os 4:0. Zawody prowadaśU 
obiektywnie ae strony Wiednia Nio- 
derle, ae strony Poznania Paczkowski 
Sobiesław.

Polacy kondycyjnie lepsi

szińtać jakichś usprawiedliwień, zrzuca- ' 
jąc winę jeden na drugiego. Kweetię 
rozstrzygnął najrozsądniej Parpan, któ­
ry stwierdził że grało się ile, bardzo 
źle, że robimy ustawicznie taktyczne 
błędy, od jednego razu do drugiego za­
pominamy o taktycznych zasadach, no i 
że przeciwnik był bardzo dobry i zasłu­
żenie wygrał. Co do tego nie ma «resz­
tą najmniejaaej wątpliwości,

I

ale... x Kolinem w Słupsku
SŁUPSK, 27.6 (Tel. wL). Międzyna- gra się wyrównuje mim. te w * ate- 

rodowy meez piłkarski Kolin — Gwar- nucie Czesi prowadzą 2:0 p. brani«« 
dia zakończył się wynikiem 2:2 (1:0).1 samobójczej. W 85 minucie p. rmtel« ■ 

rogu strzela Zinger dla Gwardii, a do­
słownie w «statniej sekundzie dre|ą 
bramkę Tomeaak.

Czesi przewyższali Polaków techniką, 
zawiadli jednak pod względem kondy­
cji fizycznej i za bardzo kombinowali 
pod 
słabo

W.
Mecz
nie, położonym wśród lasów, który 6- 
statnio został przyznany Gwardii przea 
Zarząd Lasów (K. G.).

bramką, przetrzymując piłkę i 
■trzelając.
wtorek Czesi grają w Szczecinie, 
rozegrany był na pięknym stadie-
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Olimpiada w
. ., ж, . N ttw и trawie też идаи Ickkonilcly CO Austria - Polska 2:0 (2:0)

juz rozegrana
Jak typują Amerykanie 
szanse swoje i innych

(Korespondencja własna J’rzeglądu Sportowego“)
AMERYKANIE maję dopiero za tydzień eliminacjo olimpijskie w lekko­

atletyce, ale już dziś znaj* trzon swej raprosantecji olimpijskiej, która lio- 

bowo przewyższy urszystkie dotychczas wysyłane ekipy lekkoatletyczne.
Przeglądając prasę europejską można sauważyć, te teoretycy lekkoatle­

tyki popełniają stale tan sam błąd ed chwili kiedy zaczęto mówU o Igrzy­
skach londyńskich. Wyolbrzymiają wyniki lekkoatletów amerykańskich I Ich 
szanse w Londynie w jednych kenkerencjach, a lekceważ* w lanych, pod­
czas kiedy obecna lekkoatletyka amerykańska Me jest zupełMe tym czym 
była w czasie olimpiady berlińskiej. Co więcej przy omawianiu lekkoatle­
tyki za oceanem wymieniają częste nazwiska dawno wycofane z oblega 

i niemal zapomniane na bieżniach amerykańskich.

W sprintach Amerykanie są zdania, że 
kwestia pierwszego euejsca rozstrzygnie 
się między długonogim Kallforaijczyklem 
Mel Pattonem a czarnoskórym te Beach. 
który będzie startował iw barwach Pa-

przestrzega, to Szkot Patorsoe meto bar­
dzo popsuć szyki jak taż I pozostali fi­
naliści, których Amerykanie widzę w Szwe­
dzie Bjorku I Australijczyku Winterze.

Skok w dal. Czterech skoczków skacie 
regularnie ponad 762 cm, czego nie potra­
fi żaden inny skoczek na świecie. Naj­
lepszy oficjalny wynik Staeto wynosi w 
tym roku 792 cm nieoficjalny 826 cm czyli 
lepiej od rekordu Owensa. Steele prze­
kroczył jei w ubiegłym roku 0 metrów. 
Slab* jego stronę jest nioregularnoić wa­
hająca się W granicach pół asetra. Naj­
lepszy wynik Wrihta w tym ręka jest 
786 cm. lołmsoe skecze 767 a Holland 
749 cm.

POZNAŃ 29.6 (teł- wl.). Wobec 2.000 

widzów reprezentacja Polaki w hokeju 
na trawie rozegrała z Austrię mecz z 

i cyklu gier o puchar Europy, przegry­
wając 0:2 (0:2). Obecnie w tabeli pro- 

( wadzi Austria bez straty przegrywając
0:2 (0:2). Obecnie w tabeli prowadzi 

; Austria bez straty punktu przed Cze- 
tchosłosracją, Węgrami, Włochami i Pol­

ską. Przed arozpoeaęciezu gry nestąpi- 
| la wymiana proporczyków.

Austriacy zademonstrowali doskonałą 
grę zespołową i dobre wyszkolenie tech­
niczne. Najlepszymi byli obrońca

U pkt. M płerwu* ■»•)«•, 6 za dragte, 
4 i* trx*ci* itd. Amarykani* prikwiduj* 
(bas udziału Związku Radzieckiego) na­
stępując* kotejność w lekkoatletyce (mę- 
skiej I kobiecej łącznie): 1) USA, 2) 
Szwecja, 3) Anglia, 4) Finlandia, 3) F«an- 
cj*. 6) Holandia, 7) Jamajka, 8) Australia. 
9) Cz*cho*low*cja, 1«) Włochy, 11) Austela. 
12) Argentyn*. U) Korea, 14) Kanada, 15) 
Dama, 14) Węgry, 17) Narwegla, 18) >ugo- 
Hawla. 19) Panama, 20) Belgia. Według Schala j Ruckertu

W zespole Polski zawiodła pomoc I 
napad. Wyróżnił się bramkarz Kwi 
sprzak oraz lewy obrońca Malkowiak. 
Pierwszy bramkę dla gości zdobył 
Br audi w 16-ej minucie, a w 31 L teras 

usalżł uj rai dnia. Polacy ZMiAi po 
przerwie zsy okazje <łe zdobycia Batora 
ki, lecz nie wykorzystali ieh.

RZUTY

punktacji tej Aarorykanie zamierzaj* zdo­
być П7 pkt. podczas kłody Szwecja 97, 
Anglia «1, Hnleadla SA

Austria — Raule, Knoll, Bolzapfel, 
Struchotta, Schla,» Rückert, LouMm, 
Brandl, Nowak Keller, Nieder!«.

Polska — Kasprzak, Malkowiak L 
Gabryelczyk, Ronda, Bzowy U, Bura 
wy I, Zielazek, Wożniak, Meilrn rrak 
n, Adramki, Rogowski.

I i to kilometrów bydzłe ebeedzone w 
Londynie przez Amerykanów tylko dla 

nauki.

Louis nadal niepokonany
Walcott legł k. o. w U rundzie

„Pokonam Pattona w Londynie, choćbym 
anai przebiec IM metrów w równo 18 se­
kund" — twierdzi la Beach I kto zna te­
go zawodnika i jego niechęć do Pattona 
jest gotów uwierzyć w tę obietnicę. Inna 
sprawa, źe la Beach może być łatwo zdy­
skwalifikowany w Londynie za swój „roł- 
Hng-stort", tak Jak był szereg razy zdy­
skwalifikowany w Kalifornii, gdzie sędzio­
wie r.io byli zachwyceni wychodzeniem 
z dołków równocześnie ze strzałem pi­
stoletu. Biedny La Beach wychodzi teraz 
ostatni na starcie, aby go ale cofnięto. 
Pozostali Amerykanie (18.4), Parker (15.5), 
Mathis (10.6) czy teł Houdoa (10.5) będę 
tylko tłem w rozgrywce Patton — La Beach. 
Inni? Amerykanie dłuższy czas obawiali 
się Australijczyka Troolara, o którym do­
noszono, źe osięga czasy nie gorsze od 
Pattona i La Beacha. Z chwilę kiedy Au­
stralijczyk przyjechał na trening do Kali­
fornii prysły ich obawy. Troloar, startując 
kilka razy w czasie lokalnych zawodów, 
przychodził stale ne dalszych miejscach, 
a w czasie zawodów z udziałom Pettone 
I La Beacha przyszedł ne siódmym miej­
scu o dobry metr za stawkę.

Mol Patton jest lepszy ne 2M m nlł na 
m. Osiągnął on w tym sezonie raz 
sak. podczas kiedy la Beach ma już 

na 200 ■ I 20.5 aa 

lepszego czasu Pa­
nie dają mu szans 
po którym spodzie- 

djMans na 
d, jeśli trio

sobą czas 20.2 
у (201 m). Mimo

PLOTKI
Klag na 110 m z pt- Jófł obok kwil 1 

tyczki murowanym punktem Amerykanów. 
Tylko jakieś nieszczęicle mote odebrać 
zloty medal Dlllardowi względnie Porte­
rowi, który raz pokonał Dlllarda w cięgu 
ostatniego roku i była to jodyna porażka 
Dlllarda odkęd zaczęl biegać przez płot­
ki. Kłopot będę mieli Amerykanie z wy­
borem partnerów dla Dlllarda. Na blotnlę 
wrócił po trzyletniej nieobecności Ed 
Dugger L_ przebiegi 110 m w 13.9 sok. 
Porter, Dugger, Dizon wszyscy maję na 
swym koncie czasy ponliej 14 sok. Drugi 
zespół mogliby Amerykanie wystawić z 
szeregu biegaczy, którzy przebiegaj* ten 
dystans w równo 14 sek. jak Scott, Kreltz, 
Lawrence czy tet Gohrdes. Wszyscy spo­
dziewaj* się, to Dillard poprawi w Lon­
dynie swój czas I zejdzie nitej 13.6 sek. 
lako najgroźniejszego przeciwnika uwats- 
)* Amerykanie Argentyńczyka Alberto 
Trlulzi.

Przeczytałem niedawno w jednej z na­
szych gazet, ie sytuacja biegaczy euro­
pejskich na dystansie 400 metrów z płot­
kami wyględa dobrze i Francuz Ariton ze 
swym czasem 62.1 sok. jest kandydatem 
na pierwsze miejsce. Amerykanie 
co prawda Lawrence'a, nie mniej 
daj* Roy Cochran'a, który biegnie 
z pł. 61.9 sek. I jest rekordzistę
w biegu 440 y przez pt w czasie 62.2.

Poza Walter Smithem, który biegał w ub. 
roku w Europie I wiosnę został zawodo­
wym trenerem Cochran jest jedynym bie­
gaczem na iwiecie, który po wojnie prze 
biegł ter» dystans witej 62 sek. Obok 
Cochrane ponliej 55 sek. biegaj* Hofacł* 
61.1. Bolen 5Ł1, Hippie 62.4. którzy jed­
nak prawdobodobnle nie będę biegali to­
go dystansu w Londynie, gdyś Ameryka­
nie zamierzaj* w razie zgody Dlllarda I 
Dizona wystawić tych zawodników takie 
na 400 m, aby powiększyć swe szanse. 
Dla Dlllarda dystans ten nie sprawia ład­
nych trudności. Bez tych dwóch biegaczy 
Amerykanie przewiduję zwycięstwo Cęch- 
rana pzed dwójkę Arifon — Hofacre I o- 
wentualnio Szwedem larssonem. Cochran 
jest młodym plotkarzem i do jesieni bie­
gał przewainio płaskie 400 m. Do niego 
naloty tei rekord świata na 400 m w hali 
w czasie 47.9 sek.

miejsca jednak w tej konkurencji, 
wygra według nich Szwed trlcson 
Anglikiem Clarkiem, a mota Wę- 

Nemelhem.

JOE LOUIS, długoletni mistrz świata wagi ciężkiej obromł swój tytuł 
w walce z Jersey Joe Walcottern, nokautując go w 11-ej rundzie. 

Louis otrzymał za walkę 259.250 doi., Walcott — 179.625. Walka 
obu czarnych bokserów wywołała w USA ogromne zainteresowanie. 
Cały szereg znawców boksu przepowiadało przegraną Louisa, który 
po powrocie z turnee po Europie przybrał ogromnie na wadze i na 
treningach wypadał słabo. Krytycy podkreślali zanik szybkości n 
czarnego mistrza świata oraz słabą pracę nóg. Zdaniem ich z dawnej 
świetności pozostał mu tylko potężny cios, który zdobył dla Louisa 
przydomek „czarnego bombardiera. Ale ten właśnie silny cios oka­
zał się jednak najmocniejszym atutem w ostatniej walce. Przebieg jej 
zresztą nie zachwycił 75.000 widowni, która spodziewała się ujrzeć 
boks w lepszym wydaniu.

Zaraz po gongu <4ało »ię widocznym.

W kult Fenvill« nowy rekordzista kwiata 
(17.48*5 mtr.) xdobądxie zloty medal na- 
wot jeśli rzuci metr bliżej. Partnerów 
mogą mu wybrać z najlepszych tegorocz­
nych wyników: Tan Doren 16.71, DelMoy 
16.52, Thompson 16.51, Wasor 16.M, Mathias 
16.49. Kto nte rzuci 164t oo powito do 
Londynu nie pójedzle.

Wbrew panującemu w Europie prxeko- i 
naniu Amerykanie są również mocni i w 
rzucie młotem. Dreyer, olimpijczyk z Ber­
lina rzuca 54.66 m mimo swych 55 lat. 
Lepszy od niego jest Felton, ale nie wio­
le 54.91. Amerykanie przewidują, to wy­
niki predystynują ich najwyżej do trze­
ciego 
którą 
przed 
grom

W dysku Bob Fith został trenerem pił­
karskim przez co Gordien wysunął się na 
czoło. Rzucił w tym roku 54.56 m. Bartne- 1 

rzy jego będą wybrani z trójki Lewis . 
49.05. Frank 50.52, Dodge 50.05 lub Sheehan 
50.01. Gordien będzie według Ameryka- |
nów mistrzom olimpijskim, ale dalszo ie obej przecmvnicy t>ą bardzo zdmer- 
miejsca zajmą Włosi Consolinł i Tossl. 1

Amerykanie wszystkiego mogli sią spo­
dziewać tylko nie tego, żeby oszczepnik 
Seymour miał w ubiegłym roku najlepszy 
wynik na świecie osiągnięty w ciąga o- 
statnich dziesięciu laL Mimo to Amery­
kanie nie wróżą Seymourowi złotego me­
dalu, ponieważ nie odznacza sią regu­
larnością.

stracili 
posla- 
400 m 
świata

COŚ DLA ADAMCZYKA

1M
20.5
ia
220
namciyka Amerykanie 
w walce z Pattonem, 
waja się, źe przebiegnie ten < 
olimpiadii* w równa 20 sekund, 
w 193. J’

400 m to tytko Mc Kenley I Amerykanie 
nie Ucz* na zloty model. Czarnoskóry Ja­
majczyk przobiegl w tym mlosl*eu 440 y 
« czasie równych 44 aekund, co odpo­
wiada według tutejszych teoretyków 
szybkości 45.7 sok. na 400 m. Moina się ' 

sprzeczać czy będzie to 4S.7 czy 43.8 w 
kaidym będź razie wszyscy inni biegacza , 
w Londynie (będą oglądali tylko plecy 
Mc Kanleya. Obecnie biegnio pierwszo 
280 m w 21 s(l) zamiast jak dotychczas w 
20.7 (!) a poczynając od trzeciej setki 
stelo przyśpiesza. Jedyną wadę Mc Ken- 
teya jest jego mała odporność M upał.

800 m nie jest Jul z góry wygrane przez 
Europejczyków. Amerykanie osiągnęli na 
tym dystansie w bieżącym sezonie znacz­
cie lepsze wyniki nii notuję to pismo 
sportowo europejskie, które przewoźnie 
biorą czasy Amerykanów na 880 yardów ' 

za czasy na 800 m . 830 y jest 804 mtr. 
Stanowi to jednak pewną różnicę. Z no­
towanych czasów na 808 m Amerykanie 
mają do zanotowania zupełnie dobre cza­
sy jak Pcrkins 1:49.4, Browna 150.7, CIU- 
ford 1:50.8, Boleń 1:61, Pearman 1:50.4 czy 
teł Thompson 1:61. Eliminacje mogę wy­
łonić jakąś nową gwiazdę tek jak kiedyś ’ 
wyłoniły Woodrułta.

SKOKI

I

Zeszłoroczny mistrz dziesl^cioboja Mond­
schein może nie pojechać do Londynu. 
Nie osiqgnql nawet jeszcze swego ze­
szłorocznego wynika 6745 pkt. podczas 
kiedy nowa gwiazda Bob Mathias ma już 
na swym koncie 7094 pkt., AI Lawrence 
7015 pkt. Lawrence ma być tym, który w 
ciągu roku pobije rekord Glenn Morrisa. 
Obiecującym jest również KalHornłjczyk 
Shipkey, który w pierwszym starcie osiąg­
nął 4975. Amerykanie spodziewają sio zo­
baczyć całą swoją trójką w pierwszej 
szóstce w Londynie w towarzystwie 
dwóch Szwedów i Argentyńczyka Kisten- 
machera (7011 pkt.).

Przewidywania Amerykanów w sztafe­
tach są bardzo optymistyczne. Zarówno 
4x100 jak i 4x400 widzą jako pewne po­
zycje. W sztafecie 4X100 ma być za nimi 
Australia, Jamajka, Anglia, 
chy. W 4x400 przewidują 
Jamajka (Mc Kenley — 
Szwecja, Kanada, Francja.

W lekkoatletyce kobiecej Amerykanie 
uważają, że nie mają czego szukać w 
Londynie. Uczą tylko na złoty medal w 
sztafocie 4x100 mtr. bez bliższego zresztą 
uzasadnienia. Rosztą konkurencji z wyjąt­
kiem 100 m w których Ich zdaniem Ja­
majka Cynthia Thompson wygra przed 
Europejkami, odają zawodnikom europej­
skim.

Obliczając swym stałym systemem

Holandia, Wło- 
kolejność USA, 
Wint), Anglia,

Ol U DODDS

•dyby mi ktoś zaproponował zakład, to 
chętnie załotyłbym się, ta „Lataj*cy Pa­
stor" Gill Dodds sprawi wiole kłopotu 
Szwedom w Londynie, lego czasy aa 1 mi­
lę w b. roku (4:06.1) mogą zaimponować 
nawet Skandynawom z których jedynie 
Strand mote pochwalić sly lepszym cza­
som na dystansie milowym. Na 1600 m. 
Dodds w dwóch tegorocznych startach, 
gdzie biegi bez wlykszej konkurencji o- 
siegnał 6:60 i 6:60.6. W wielkiej konkuren­
cji Dodds, który jest lanatykiem sportu, 
mote przebiec ten dystans w 8:48, co nie 
wystarczy mote do pobicia Stranda czy 
irlcssona, ale mote starczyć na pobicie 
Nansenno'a czy Beltta.

Skok 
składał 
dwóch 
pierwsza miejsce między Morconem, Rl- 
chardsem (drugi pastor w reprezentacji), 
Smithem I ewentualnie Meadowsem oraz 
konkurencji europejskiej między Kata]*, 
llndborglem I Kaasem. W drużynie ame­
rykańskiej nsoie znaleźć się takie Mont­
gomery czy też Inny jakiś zawodnik za­
miast wylej wymienionych nie mniej Ame­
rykanie będę rozpoczynali rozgrywkę od 
wysokości «24 cm, co dla Europejczyków 
będzie jot najwyższą wysokości* I praw­
dopodobnie nie do przekroczenia. Smith 
jest tym. który według Amerykanów po­
winien być następcę Warmerdama. Po 
prostu nie do wiary jest, te chłopak ten 
biegnie przy rozbiegu z szybkoiclę 107 s ' 

na 180 m. lego rozbieg jest sfilmowany 
I używany przez wiola trenerów jako po­
moc przy treningu. Zarówno Smith jak I 
pozostali maję jut za sobę skoki 447 cm.

W skoku wzwyi: Hangar, Atbritton, »es- 
sle, Cofłman, Ylslocky, Mondshein Mc 
Grew, Philllps czy Scołfleld. Eliminacje 
wyznacz* reprezentantów. W tej konku­
rencji Amerykanie spodziewaję się zwy­
cięstwa weteran* Albsittona. choć wielu

• tycie* na olimpiadzie bydil* 
się według tutejszych opinii z 

faz. Konkurencji amerykańiklej o

I
>

wowani; akcje ich były chaotyczne, a- 
taki rwały się po ułamkach sekund, o- 
baj wyraźnie czatowali na cios, ale jed­
nocześnie czuli przed sobą wielki res­

pekt.
Bardziej agreoywiiyni był Louis, któ­

ry wygrał na punkty pierwszą rundę.— 
Druga runda ma przebieg podobny. 
Louis idzie do przodu, Walcott cofa się 
i poluje na kontrę. Runda znów dla 

Louisa.

JOE LOUIS

li, gdy sędzia ringowy liczy ^łwa“. — 
Walcott rzuca się do Maku, sadząc, że 
przeciwnik jest osłabiony, ale Louis 
błyskawicznie dochodzi do siebie i pro­
wadzi walkę otwartą. Runda jednak dla 

Walcotta.
Następne starcia są mało ciekawe. — 

Lotcie wygrywa jeszcze 3 randy, Wal­
cu« — 2, a dwie — czwarta i dziesiąta 
są remisowe.

11-TA RUNDA
Nalydmiiaet po gongu zaczynającym 

jedenastą rundę, I-ouis roz.jioczyna hu­
raganowy atak, goniąc przeciwnika po 
ringu. Łapie go wreszcie przy sznurach 
i tazn lokuje silny lewy sierp, który po­
ważnie wstrząsa Walcottetn. Challenger 
prayjmuje wymianę cioeów, Йе na te 
tylko czekał Louis. Potężny lewy sierp 
ląduje na punkt i pod Walcottern ugi­
nają się kolana. Poprawka z prawej do­
bija padającego już Walcotta i rzuca go 
z wielką siłą na matę. Sędzia rozpoczy­
na Hczraie wśród grobowej ciszy, jaka 
zapanowała na stadionie. Przy dzie­
więciu“ Walcott robi ogromny wysiłek, 

aby poderwać się na nogi, unosi się lek­
ko na kolanach, ale w tej pozie zostaje 

wyliczony.
Nokaut nastąpił w drugiej minucie 

56-ej sekundzie 11-ej

WSZYSTKO
Ojciec sześciorga

randy.

NA NIC-
dzieci, konkurent

W trzecim starciu mała sensacja. Wal- Louisa, Walcott, przegrał swą wielką 
colt trafia silnie z kontry i mistrz pa- ! stawkę. Do walki szykował się tak, jak 
da n* deski. Cios nie był jednak zbyt , żaden ( poprzednich konkurentów Lon- 
mocny i Łowi* podryw* się już w drwi- is*. Pczez ńedeia tj«odui pobytu na ra

CZY OSTATNI RAZ?

Chyba nie ihłamal i wypowyzedział <te 
! mikrofonu słowa, które oddały zaieniae 
I jego postanowienie. Ale Lośiżb śńe jest 
panem swego losu. Jest najlepszym bra 

I kserem na świecie, ale ed mięśni sil­
niejsze są dolary i stary, nopół sporni», 
żowany Mikę Jacobs, menażer, który 
trzyma w swym ręku przyszłość Louis*.

Już przed mecoem z Walcottem ręae- 
; .szła się po Nowym Jorku wiadomość 
1 o projekcie walki Louisa ■ Letneń- 
ezem, miotrzetn świata urągi półciężkiej, 
która miałaby się odbyć we zrrześniśL 
Pogłoski te puszczali oczywiście lodzie 
Jacobsa. (liodzi poprostn a te, aby nie 
dopuścić do wycofania się Leaisa i eks­
ploatować go dalej, do chwili, kiedy nie 
znajdzie się nareszcie jakiś mlod-zy bo­
kser, który znokautuje starzejącego raę 
murzyna. Louis pragnie wycofać się z 
ringu niezwyciężony. Do drwili obecnej 
stoczył 115 walk, z czego 61 jako bak 
aer zawodowy, a 25 w obronie tytułu. 
Ma wszelkie moralne prawo zrezygno- 
wania z dalszej kariery, tyan bardziej.

Mikę Jacobs jest jednak panem życia 
i śmierci większości zwurodowyrh bokse­
rów USA Pewni jesteśmy, ae jego żą­
dza zarobku, a także siła dolara zmuszą 
Louisa do jeszcze niejednego wy»tęp*>, 
aż do chwili, kiedy stanie się en «»e- 
ruem swej dawnej świeOności i ofiarą 
pięści młodego i silniejsaego przeciwni­

ka. Zawodow y boks w USA rae jeM ra­

jem— (gw)

W Wimhle^onie konsternacja
Niespodzianki gonią jedna za drugą!

TEGOROCZNY turniej w Wftn-J 
bledonie dostarczył jak dawno 

już nie notowano niebylejakich sen, 
sacjŁ Do takich z formatu wielkie­
go kalibru należy porażka Drobne­
go z Cucellim, o czym informowa­
liśmy w numerze poprzednim. Na­
stępne gry dały dalszą serię niespo

ŚWIĘTO SOKOŁÓW F CSR '

Najpotężniejszym stowarzyszeniem aportowym w CSR jest Sokół, który jednoczy te ncych szeregach dziesiątki ty- 
ralodKi«^. Wa x0£cm W»* m <=*»• «Młfrfniega IcrajoM«^.

dzionek. Cucelli przegrał z Mottra­
mem. Ale to nie koniec. Parker 
(rozstawiony jako Nr 1) przegrał z 
Bergelinem!! Zdumienie ogarnęło 
wszystkich, najwięoej zaś Yanke- 
sów. Parker, tenisista niewątpliwie 
świetny, nie był w stanie przeła­
mać i tym razem swego pecha. 
Zawsze gdzieś, kiedyś się potknie 
i nigdy nie może dociągnąć do tej 
sławy, jaką np. miał Kramer.

OD TRZECIEJ rundy w singlach 
panów zaczęła się eliminacja 

wszystkich słabszych. Tylko tenisista 
klasowy mógł przebrnąć przez tę run 
dę, co dowodzi, by klasowy nie
mógł tu również odpaść od dalszej 
gry. Mamy tu na myśli w pierwszym 
rzędzie porażkę Cucellego, który w 2 
rundzie pokonał przecież Drobnego! 
Włoch przegrał niespodziewanie z 
Mottramem. Walka z Drobnym zbyt 
go wyczerpała i w końcówce zażar­
tego i długiego meczu z Mottramem 
zabrakło mu już sił.

Ciekawsze wyniki 3 rundy: Parker (USA) 
— Kemp (Irlandia) 65. 6rt, ó®, Patty 
(USA) — Puocec (Jugosl.) 6* 6:4, 6:1; 
Bromwich (Australia) - Cemłk (CSR) 65. 
6:1, 6:2; Slurgest (Pfd. Afryka) More* 
(Argentyna) 7:5. 65 57 63; *an Swoi
(Hol.) — Nałh (Indie) B: , 15, 65, 6.1, 
Asboth (Węgn0 ~ Pall8da <3u9) 45, 6:4, 
6-4- Falkenburg (USA) — Mitk (Xig.) 5:7, 
4;3' «-5. 65; Mulloy (USA) — Misra (In­
die) 25, 65, 65, 35, 6:4; Bergellin (Szw.) 

| — Coen (Egipt) 65, 63, 75; Sedgman
(Australia) — 0 (Filipiny) 0:6, 8:6, 6:3, 6:1; 
Brown (USA) — Fernsted (Szwecja) 65 
35, 63, 6:2; Mottram (Anglia) — Cucelll 
(Włochy) 6:8, 6:4, 10:12, 9:7, 6:2.

I randa gry podwójnej panów: Brown, 
Muloy (USA) — Mitic, Pallada (Jug.) 97, 
63, 6:4; Hopman, Pals (Anglia) — Asboth, 
Pęto (Węgry) 6:2, 9:7, 77, 6«; Cucelli, I 
Del Bello (Włochy) — Coldham, 
(Anglia) 6:3, 63 6:4; Borotra, 
(Francja) — Spychała, Tloczyńtki
75, 6:3; Parker, Falkenburg (USA) — Msrl-

I ler, Musgrove (Pld. Afryka) 6:1, 65, 65.
II randa mikst*: Asboth (Węgry) —Bos*l, 

| Quintavalle (Włochy) 63, 65; Hart (USA), 
i Sedgman (Australia) — Doleschell, Redl

(Austria) 6:3, 6:2; Todd (USA), Drobny 
I (Czechosi.) — Anglicy Blllingtonowie 65, 

5:7, 63; Spychała, majęc za partnefkę
Angielkę Garrls zakwalifikował się do 
trzeciej randy rozgrywek w grze miesza­
nej, wygrywając z Anglikami Fulton
63, 6:4.

Czwarta runda singla dala największą 
sensację w postaci porażki Parkera. Do­
skonale „ciągnie" Asboth. Oto wyniki: 1 
Falkenburg (USA) — Sedgman (Australia) i 
6:1 6:2, 6:4; Patty (USA) — Meredith (An- j czl 
glia) 6:3, 6:3, 8:6; Asboth (Węgry) wyell- 5ce' 

, jako nr 
ges«a (Płd. Afryka), wygrywając

dia) AM, 63. 6:4; Bergellin zwyciężył Par- 
kera po ciężkiej pięciotetowoj walce 53, 
73, 93, 03, 10:1. Spotkanie trwało prze­
szło trzy godziny. Mulloy (USA) — Haa- 
per (Australia) 75, 6:0 6:4; Brown (USA)— 
Bose (Indie) 45, 8:6, 65, 65.

Wittman 
Brugnon 
6:4, 57,

W drugiej rundzie debla męskiego do 
ciekawych wyników zaliczyć należy: cu­
ceni, doi Betko (Wl) — Bartroll, Szawost 
(HłszpJ 65, S3, 6:1; Brown, Mulloy (USA) 
— Misra, Sawłusey (Indie) 6:1, 57. 45, 
75, 63 .W trzeciej rundzie: Bromwich, 
Sedgman (Australia) — Drobny, Coraik 
(Czechosłowacja) 6:2, 45 63, 65; Stan-
geess (Pld. Afryka), Mottram (Anglia) — 
Coen (Egipt), vaa Meegeren (Holandia) 
6.4, 6:3, 6:3; T. Brown, Mulloy — Błłłing- 
ton, Butler (Anglia) 6:3, 63, 6:4; Parker, 
Falkenburg (USA) — Hopman (Australia), 
Paish (Anglia) 6:3, 6:1, 9:7.

Mikst 8 randa: Todd (USA), Draba? 
(Czech.) — Boegner. Borotra (Francja) 45. 
63; Hart (USA) Sedgman (Amtratla) — 
Quartier (Anglia), pinker (Hołandta) 63. 
6 A Fray (USA), Washer (Belgia) — to- 
moard, Kemp (Irlandia) 6:2, 6:3; Du PolnA 
T. Brown (USA) — Htwibbcm, Jackson 

(Anglia) 6:4, 6:4.

I

„SŁUŻBA POLSCE" BUDUJE 
BOISKA

Z nowych nazwisk, które widnieją 
w 3-ciej rundzie, na uwagę zasługuje 
Szwed Fernsted. Odpadli wszyscy Ju 
posłowi a nie i Czesi. Trzecią rundę, z 
europejczyków przebrnęli jedynie: 
van Svol, Asboth, Bergelin, Mottram 
i Washer, bez wysiłku przez tę rundę minował Rozstawionego, 
przeszli wszyscy Amerykanie: Parker, akcji tej będzie zatrudnionych
Patty, Falkenburg, Mulloy i Brown i szło 6 tw. ralrałul.*-

I AaaUalijcryk Bromwich.

N. taranie powiatu elbląskietfo 
Jonkowie organizacji „Służba Pol- 

rozpoczęli budowę 76 boiok »per 
< 5-clu towych i W świetlic wiejskich. W

Bram-«. (AuternU.) - »*оМ <Но4аП' SZ‘° 6 “bdzi.ty.
prze-
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Jest tylko 300 tys. a potrzeba milion 
biletów wstępu na Igrzyska Olimpijskie 

Najnowsze t9łrickiu techniki zainstalowano na stadionach

Strand pobije rokord świata
zapowiada Gunder Hägg

(KORERSPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

doszedl do formy jaką wy* 
lata temu w Oslo.

★
Związek Bokserski port»

DO Igrzysk Olimpijskich, które roz- dzieją, aby 
poczną się w ostatnich dniach lip- kazał dwa 
ca w Londynie zgłosiło aię ogóle» 58 

państw, między innymi Afganistan, Irak, 
Liban.

Związek Radziecki do Igrzysk się 
nie zgłosił. Igrzyska odbędą się. zatem 
bez doskonałych zawodników Związku 
Radzieckiego, wskutek czego wielkie 
zawody stracą niewątpliwie na atrakcyj­
ności i wynikach (np. lekkoatletyka

Szwedzki
nowił wydać do Londynu 4-ch bokse­
rów, a mianowicie: w mussej Burjstró- 
ma, w koguciej Ahlina, w średniej 
Nilssona Kierownikiem ekipy bokser­
skiej będzie R. Ullmark. Poza tym po- 
jedzie do Londynu sekundant i 2-ch 
sędziów.

Ta konkurencja zakończy część 
„lekkoatletyczną“ Olimpiady.

Następny dzień po lekkoatletyce 
przeznaczony jest na Stadionie na 
półfinały hokeja na trawie.

PIŁKA NOŻNA
Następne dwa dni (10 I 11 sierpnia) 

— dwa półfinałowe spotkania piłkar­
skie. Poprzedzające je spotkania eli­
minacyjne odbędą się na kilku in­
nych stadionach piłkarskich Londynu.

Na pierwszą rundę turnieju przezna 
czone są cztery boiska stołeczne: Ar­
senal, Crystal Palace, Fulham i II- 
ford.

Następnego dnia po drugim półfi-1 
nale piłki nożne; rozegrany zostanie 
na Wembley finał hokeja na trawie.

Dzień 13 sierpnia przeznaczony jest 
na walkę o trzecie miejsce piłki noż­
nej (po południu)- oraz na jej finał 
(wieczorem).

Ostatniego dnia Olimpiady na Sta­
dionie głównym odbędzie się „Grand 
Prix des Nations'* konkursu konnego, 
a wieczorem ceremoniał zamknięcia 
Olimpiady.

Konkurencie pływackie rozegrane 
zostaną na pięknej pływalni Wembley 
położonej tuż przy Stadionie. Roze­
grane one zostaną w czasie od 29.7 którą moźnaby nabyć bilet na'sta- 
do 7 8’ i dion centralny. „Czarny rynek” bile-
TURNIEJ bokserski rozpocznie się towy jeszcze nie jest czynny. Różne- 

dnia 9, a zakończy się dnia 13 go rodzaju przemyślni amatorzy łat- 
sierpnia. Zawody rozgrywane będą w wego i wysokiego zarobku czekają ze 
obszernej hali bokserskiej Wembley. sprzedażą biletów na bardzie) odpo-

Koszykówka odbędzie się w dniach wiednf moment — na okres rozpoczę 
6 — 14 sierpnia w hali Harringay, - cia imprez.
 •

Szermierka (30.7 — 13.3) w Wem-
bley.

Zawody wioślarskie rozegrane zo­
staną na Tamizie na tarze Henley kobieca).
" ■ .............................. Strand znajduje się w doskonałej for­

mie, o ezym świadczy najlepiej ostatni 
jego wynik na 1500 m (3:47,6). Pierw­
sze 800 m — przebył w biegu tym z 
Си.чатаопет w 2:02, a ostatnie 400 m 
w 55,6.

W rojku ubiegłym Strand wyrównał 
rekord świata należący do Hagga 3,43. 
Hiigg widząc ostatni bieg Stranda po­
wiedział, że Strand napewno w tym ro­
ku pobije rekord na 1500 m, a poza 
tym — jeśli popróbuje swych sił na 
dystansie 1 mili, może być pierwszym 
biegaczem, który przebiegnie dystans 
ten poniżej 4 minut.

★
Młody, 19 lat mający student prawa 

Ocrn Clauscn jest nadzieją Islandii w 
10-boju — jeśli nie na najbliższe Igrzy­
ska Olimpijskie, to na Igrzyska w 1952 
roku.

Ostatnie wyniki Islandezyka są nastę­
pujące: 100 m — 10,9 — 400 m — 
49,8 — 1500 m — 4,35 płotki — 15,9

cego się, najbliżej startera. ,.Pistolet" 
będzie odpalany z odległości przy po 
mocy urządzenia elektrycznego.

COŚ DLA KOLARZY

NIECO odmiennym systemem mie­
rzenia czasu będą posługiwali 

się organizatorzy biegów kolarskich. 
Stoper zatrzymywany będzie automa­
tyczni» w momencie nacisku koła ro 
wera zwycięzcy na specjalną taśmę 
stalową, umieszczoną na linii mety. 
Przy biegach hippicznych stoper bę­
dzie stawał przy przerwaniu przez ko 
nia nitki na mecie.

Na skoczni w dal i trójskoku spe­
cjalna poprzeczka, jeżdżąca w 
dwóch równoległych szynach, nie tyl 
ko będzie wyrównywała piasek, ale 
także wskażę najdokładniej pozycję 
śladu zawodnika i da na skali gotowy 
wynik. Nie będzie już posługiwania 
się taśmą, którą sędziowie albo „zbyt 
nio naciągali”, albo „zbyt popuszcza-

I li", w zależności od tego, jak publicz 
ność chciała to widzieć. Wyniki będą 
podawane w angielskich miarach dłu­
gości — stopach i calach oraz w me-' 
trach i centymetrach. Specjalny przy­
rząd pomiarowy użyty będzie także 
przy rzutach.

Zapowiadane urządzenia do mierze 
nia skoków
przez komórki fotoelektryczne, 
będą używane — coś widać 
szło sportowym technikom.

Wiele trudu poświęcono 
Informowania widzów Tu 
olimpijscy łącznościowcy ,______
niebywałe cuda. „Mózg Olimpiady", I 
jak określił Anglik małą kabinę „re­
żysera” olimpijskiego, będzie czynny 
bez przerwy. Koncentrować się w 
nim będą wszystkie rozkazy dla za­
wodników oraz informacje dla wi­
dzów. „Reżyser”, obstawiony szers- 
g cm telefonów, będzie wiedział wszy 
stko, będzie także widział wszystko, 
jsko że jego oszklona budka znajdzfe 
się w centralnym punkcie stadionu.

Sieć radiostacji, rozmieszczonych na 
trasie Maratonu i zawodów w chodzie 
na 50 km. dostarczy najdokładniej­
szych informacji z przebiegu walki.

Popularny 
przewiezie 

pasażera w

Londyn, koniec ezarwo»

ZA KILKA tygodni daleko ciężej 
będzi« się dostać do wnętrza wa­

gonu londyńskiej koltiki podziemnej 
Bakerloo Linę. Kiedy jechałem na sta 
dion Wembley w dniu finałowego spot 
kania o piłkarski Puchar Anglii, my 
ślałem z przerażeniem o zagadnieniu 
komunikacyjnym zbliżającej się 0- 
timpiady. Każde niedociągnięcie w 
tym względzie muaiałbym odczuć na 
swoich kościach. W dniu pucharo­
wym było jeszcze pół biedy — odby­
wa się przecież tylko jedna impreza, 
na stadion przybywało „tylko” 99.000 , 
widzów.

Podczas Olimpiady w jednym miąj ; 
eeu odbywać się będzie kilka impres, 1 
Wembley stanowi przeoież kompleks 
■rządzeń sportowych dla celów wido 
wiekowych.

Wembley położony jeet niezbyt da­
leko od śródmieścia, za jakie możemy 1 
■ważać Plcadilly Circus. 
londyński Underground 
etąd do Wembley swego 
eśągu niecałych 30 min.

Ze stacji Wembley Park ni« |eet 
sbyt daleko do Stadionu. Pięć minut 
drogi i znajdziesz się na potężnej 
wielkości placu, służącym jako po­
stój dla samochodów 1 motocykli Spor ' 
towej publiczności. I

Znalezienie właściwego wejścia sta 
nowi pewnego rodzaju trudność, i 
Wejść dla publiczności jest wiele. Po 
może ci tu znajomość alfabetu, bo­
wiem każde z nich ma literę, wielce 
pomooną, przy szukaniu „swego" miej 
eca. Piękne, widne, szerokie koryta­
rze zaprowadzą cię do następnego 
wejścia, którym już wylądujesz na wła 
ściwej trybunie. Po drodze możesz 
pokrzepić spragnione gardło kuflem 
piwa czy '.emoniadki z jednego z licz 
■ych bufetów, zainstalowanych w ko­
rytarzach stadionowych.

WNĘTRZE STADIONU

SAM stadion od strony wewnętrz­
nej robi imponujące wrażenie. 

Jeśli nikogo nie zdziwi ilość miejsc— 
to zdziwi go napewno niespotykana 
■igdzie na świecie piękna zieleń bo­
iska. Jest ono piękniejsze od naj­
wspanialszej nawierzchni tenisowego 
kortu trawiastego Wimbledonu. Z 
każdego punktu trybun „wgląd” na 
etadionową scenę jest doskonały

Tor bieżni jest już położony. Jest 
już nawet wypróbowany przez najlep 
szych sprinterów angielskich z Bai- 
leyem, mistrzem 100 yardów, na cze 
le. Zawodnicy wydali o tarze jak naj­
lepszą opinię, Jest iakoby b. szybki. 
Obecnie prace się wykańcza. Tor po- 
satym musi się „odleżeć".

(5 — 10.8); tam odbędą się również: 
zawody kajakowe (11 i 12.8).

Cykliści walczyć będą na tarze w' 
Herne Hill oraz w Windsor Great 1 
Park,

Inne zawody olimpijskie rozrzucane 
' zostaną na terenach podlondyńskich, 
względnie prowincjonalnych-
JUŻ BRAK BILETÓW

WCIĄGU jednego dnia zawodów 
— wszelkiego rodzaju impre­

zy olimpijskie obserwować będzie po- 
■ nad 300.000 widzów, z czego Stadion 
| Wembley pomieści 99.000. Ta „ni­

ska" liczba jest wynikiem ograniczo- 
i nych możliwości w sensie pojemności 
stadionów, hal sportowych itd. Zgło- 

1 szeń na bilety było eonajmniej pię­
ciokrotnie więcej.

W obecnym momencie wszystkie bi 
lety zostały rozsprzedane. W pierw­
szej kolejce obsłużono gości zagra- 

. nicznych, którzy nadesłali swe zapo- 
1 trzebowania na bilety z zagranicy. 
, Foreignerzy wykupili ponad jedną 

trzecią miejsc.
W obecnej chwili nie ma ceny, za

★
Emil BattagHa s południowej Fran­

cji przebiegł 5000 m w 14.48,2. Batta- 
glia na treningu uzyskiwał wyniki je­
szcze lepsze, to też zdaniem niektó­
rych, w Londynie będzie w stanie sa- 
więzać walkę z najlepszymi hiegaezami 
świata (St. Ł).

26 lipcu 
przedboje piłkarskie 
na Olimpiadzie

LONDYN, (obsł. wł). Ustalouo M 
daty i miejsca przedbojów olimpij­
skiego turnieju piłkarskiego. 26 lipce 
spotkają się: Luksemburg — Afgani­
stan w Brighton, Irlandia ■ Holandią 
w Portsmouth, Chiny z Turcją w East 
bcurne i Burma z Indiami w Wort- 
hingu.

27 lipca walczą: Jugosławia z Paki­
stanem w Southend, Szwecja z As-

w dal 6,90, — w »wyż — 180, tyezka — ,trią w Bournemouth i Egipt » Danią

wzwyż, obsługiwane 
nie 

nia wy-
i
I 

sprawom 
zdaje się 

porobili

3,10; dysk — 44, kula — 13,50,
oszczep — 50 m (Uwaga — Adamczyk!)

Drugi Islandezyk — mistrz Europy 
z Oslo 1946 r. w pchnięciu kulą Huse- 
by, który ostatnio uzyskał wynik 

, 15,06 nie będzie na Igrzyskach groźnym 
konkurentem Łomowskicgo. Huseby li­
czy wprawdzie dopiero 23 lata, ale— 
na skutek nieodpowiedniego trybu ży­
cia — jaki prowadzi — jest mała na-

w Portsmouth.

Jeśli jakieś spotkanie zakończy się 
wynikiem nierozstrzygniętym, organi­
zatorzy zarezerwowali dzień 28 lipca 
na powtórzenie meczu.

Gimn. im. Hoffmanowej i Batorego
pierwsze w walce o nagrodę Kuralorium

DZIENNIKARZE — UWAGA ! . . , . , . , . . .
I od nauczycielstwa w. f. niezależnych nie ZE SPECJALNĄ, zrozumiałą troską mog]y być zrealizowane. A myśl Jest 

potraktowano dziennikarzy, obsłu pr»epiękna: nagrodzić po jednej ze 
szkół żeńskich i jednej z męskich cen­
ną nagrodą przechodnią za usportowie­
nie szkoły 1 sa osiągnięcie najlepszych 
wyników nic tylko w jednej dysyplinie,

PROJEKT ufundowania
dej Nagrody Kuratorium dla naj­

lepszych i najwszechstronniejszych ze­
społów szkolnych istniał jeszcze przed 
wojną. Myśleli o niej i nie zapomniany 
redaktor Sportu Szkolnego Lech Gór­
ski i zamęczony w kaźniach gestapo śp. : 
Czesław Rębowski, myśleli o niej dzia- ; 
łącze ówczesnego Koła Warszawskiego ' 
PZW Fiz. — ale myśli te s powodów mistrzostwo w szczypiomiaku I lekko­

atletyce; 4-te miejsce w liceach; 4) 
III Miejskie gimn. im. Kołłątaja — *

tzw. Wiel- szykówce i podwójne w lekkoatletyce
3-cie i 4-te miejsce w. finałach siatków­
ki; 2) państw, gimn. im. Rcytana — 
mistrzostwo i wicemistrzostwo w sko­
kach gimnas., wicemistrzostwo w pływa­
niu, podwójne 3-cie miejsce w lekko­
atletyce, 3-cie 1 6-te miejsce w finałach 
koszykówki i 4-te w szczypiomiaku; 3) 
Państw. Gimn. Poniatowskiego — wice-

NOWE WYNALAZKI

FOTO-FINISZ jest urządzaniem, 
baz którego nie do pomyślenia 

jest w obecnych czasach urządzanie 
różnego typu wyścigów, w których o 
■wycięstwie decydują setne ułamki 
sekund i centymetry. Nowość w przy 
rządzie olimpijskim polega na tym, 
te specjalna kamera znajduje się nie 
aa linii mety, w punkcie oka sędzie­
go, lecz nad torem — na wysokości 
około 20 m nad metą. Zdjęcie wyko­
nane kamerą, z takiego położenia po 
zwoli na określenie kolejności nie 
tylko pierwszych dwóch zawodników, 
ale także innych, znajdujących się w 
zasięgu obiektywu.

Jut po 90 sek. od momentu zakoń­
czenia biegu, zdjęcie » finiszu będzie

| gujących swe pisma. Na stadionie 
' czynna będzie wielka telefoniczna 
! centrala, która umożliwi bezpośrednie 
I połączenie z wszyskimi terenami, na 
których odbywać się będą inne kon- ale w kilku,
kurencie oraz z terenami mieszkalny- j W ęrudniu 1947 r. wfzytatorka -rych. 
mi zawodnika. Na ten temat długo i i fi«- °b. M. Szymańska, dziś naczelnie»- 
zawile informował mnie twórca tych ka wydziału Służby Polsce w Kurato- 
eudów techniki — Mr. Mc Donald ’ rium na konferencji nauczycielstwa 
Pain. Nie potrafię tego wszystkiego w. f. po.dała tę radosną wiadomość, że 
powtórzyć, w każdym razie „murowa- rzuconą myśl o ufundowaniu dwóch 
nie" będzie dobrze.

Czynny na miejscu urząd pocztowy buje i nagrody takie zostaną ufundo- 
pozwoli na rozmowy telefoniczne ( wene. 
dziennikarzy z każdym zakątkiem zie | 
mi. Aparaty - dalekopisy, czynne bę 
dą bez przerwy, podając ostatnie o- , 
limpijskie news'y do central agencji' 
telegraficznych, a nawet do poszczę-' 
gólnych pism. Organizaorzy pomyśleli najsilniejszej?
nawet o maszynach do pisania coraz j Zdra(hamy tajemnlfę , prlrAflawi.. 
częściej używanych na stadionach my u gfk(>ły exytelnikom!

.Wielkich Nagród“ Kuratorium apro-

NAJLEPSI
Kto w tym roku zdobył te najcen­

niejsze trofea? Która ze szkół cho­
dzić będzie przez rok w glorii najle­
piej usportowionej, najsprawniejszej,

prze* dziennikarzy, którym bardzo się ; w-ród szkó} ieńskirh _ państw gimn
śpieszy.

PROGRAM OLIMPIADY

IGRRZYSKA Oimpijskie 1948 trwać 
będą od dnia 29 lipca do dnia 14 

__ __ ______ _ ____ ______ sierpnia włącznie. Wyłączone są nie- 
wywołane a odbitka gotowa. Sędzio- ' dziele, ponieważ zwyczaj angielski 
wie nie wydadzą wcześniej werdyk- “*• P0«1**!* n* rozgrywanie zawodów 
ta, aż sprawdzą zdjęcie, nawet ddv- sportowych w ten dzień. Dni zawo- 
by kolejność zawodników na mecie 
«nie ulegała" żadnym wątpliwoś­
ciom.

W zakresie mierzenia czasu — dru­
giego problemu przy ustalaniu rekor­
dów, technika »prokurowała wymyśl 
ny, choć bardzo prosty, przyrząd. 
Spust pistoletu startowego połączony

nawet gdy- «portowych w ten dzień, 
aa mecie dów będzie piętnaści*.

Właściwą Olimpiadę poprzedzi wy­
stawa sztuki, która zostanie otwarta 
w „Victoria and Albert Museum“ już 
w dniu 15 lipca, a trwać będzie do 
dnia zakończeni* Igrzysk.

W dniu 29 lipca w godzinach popo- 
_ ____ _ łudniowych nastąpi na stadionie w
jest elektrycznie ze stoperem, który Wembley uroczysta ceremonia otwar- 
ruszy w momencie startu, * n*» w da Igrt)s^ ' **P*lema xnicza olim-, 
momencie, gdy odgłos strzału dojdzie pilskiego.
sędziego. „Pistolet", a raczej PW j Począwszy od dnia następnego Sta1 
rząd, dający efekt akustyczny strza- dion Wembley zajęty zostanie (na dni 
łu, umieszczony będzie, zwłaszcza osiem) przez lekkoatletów. Codzień 
przy biegach, w których konieczne od ranka do wieczora trwać będą 
jeet rozstawienie zawodników na róż­
nych torach, w odpowiednim punkcie 
równo odległym od każdego z zawo­
dników. Da to równe szanse każde­
mu z nich. Trzeba bowiem wiedzieć 
że przy starym sposobie wypuszcza­
nia zawodników w tych biegach, o- ' 
statni z nich usłyszał strzał o 1/101 sierpnia widzowie zgromadzeni 
eek. później od pierwszego, znajdują-1 Stadionie będą obserwowali finisz.

* nie w ci* Igrzysk i zapalenia znicza olim-

wicemistrzostwo w kostykówte. S-te 
miejsce w lekkoatletyce gimn. jó-te w 
liceach, 4-te miejsce w pływaniu; 5) 
Państw. Lic. Komunikacyjne — mi­
strzostwo w siatkówce i 5-te miejsce w 
koszykówce; 6) gimn. im. Rocsslerów 
3-cie miejsce w szczypiomiaku i sko­
kach gimnast. nadto udział w 3 innych 
aawodach sport. — Rozdanie nagród 
za*wszystkie tegoroczne zawody odby­
ło się uroczyście w piętek 25 bm. o 
godz. 14-ej w Parku Szkolnym (ZO).

260 bokserów 
startuje w Igrzyskach

LONDYN, (obsł. wł.). Olimpijski 
turniej bokserski zapowiada się impo 
nująco. Do chwili obecnej zgłoszono 
już 260 zawodników. Wobec tak 
wielkiej liczby zgłoszonych, Komitet 
Organizacyjny postanowił włączyć do 
programu jeszcze jeden dzień dodatko 
wy na rozegranie przedboi, które od­
będą się w dniu 7 sierpnia w Empresa 
Stadium o godz. 14-ej i 19-ej.

Bukareszt
5t2

W ostatnim dniu międzynarodowe­
go meczu tenisowego Katowice — Bt 
kareszt, Viziru pokonał Niestroja 6:3, 
6:3, 6:4. Niestrój zagrał b. dobrze, je- 
dnak rnusiał ulec znacznie lepszemu 
Rumunowi. Spotkanie Caralulis — 
Kończak nie doszło do skutku z po­
wodu choroby Kończaka. Bukareszt 
otrzymał punkt walkowerem i osta­
tecznie zwyciężył Katowice 5:2.

W grze pokazowej para SkoneckU- 
Schmidt rozegrała debla z Caraluli- 
sem i Viziru, przegrywając pierwsze­
go seta 1:6, a wygrywając drugiego 
6:3. W trzecim, przy stanie 3:0 dla 
Skoneckiego i Schmidta spotkanie z 
powodu deszczu przerwano.

Rumuni z Katowic wyjechali do 
Sopotu, gdzie rozegrają mecz Buka­
reszt — Sopot. W barwach Sopotu 
wystąpią: Jędrzejowska, Skonecki, 
Hebda i Ksawery Tłoczyński,

Katowice

Tragiczny zjazd Depoortera
w kolarskim „Tour de Suisse"

Zurich. w czerwcu. i działały na Hiszpanów jak na byka?

Zurich, miasto błękitno-białych tram- niesłychaną furią rozpoczęli grę i w 
wal, nie może narzekać na brak 

emocji sportowych. W sobotę, 19 bm. 
wieczorom zakończył się XII Tour de 
Suisse wspaniałym zwycięstwem Ferdy­
nanda Kublera, najlepszego obecnie ko­
larza szwajcarskiego. Zostawił on za so­
bą różnicą 15 minut słynnego Francu­
za Robica, zwycięzcę zeszłorocznego 
Tour de France. Drugim był zeedorocz- 
ny wicemistrz Włoch, Giuno Bresci. Ro­
bie dopiero na czwartym miejscu. W 
pierwszej dziesiątce 
rech Szwajcarów, 
dwóch Francuzów i 
czyk.

Wyścig zakończył 
piątek, w czasie sjazdu ze szczytu Su- 
sten (2.200 m n. p. m.) w tempie 70 km 
na godzinę, wjeżdżając w ciemny tunel 
zabił się na miejscu znany belgijski ko­
larz, Richard Dcpoorter. Na znak żało­
by wycofała się i biegu cała ekipa bel­
gijska. Depoorter od początku biegu 
był stale na drugim miejscu. W dzień 
po tragicznym wypadku, otrzymał <]#. 
peszę ■ domu, że żona jego urodziła 
syna.

znalazło się ezte- 
trzech Włochów, 
jeden Luzembur-

Z 
10 

minutach prowadzili dwa zero. Tyły 
Szwajcarów prawie, że nie istniały. Pra­
ca zespołowa drużyny hiszpańskiej, ich 
system WM, którego trzymali aię kur- 
ezowo od gwizdka aż do końca, porwa­
ła! im operować i łatwo „objeżdżaćć 
przeciwnika. Zanosiło się na katartrofęj 
jednak była chwila, która ostudziła go­
rących Hiszpanów. Podając piłkę swe­
mu bramkarzowi, strzelił hiszpański ob­
rońca samobójczą bramkę i od tego mo­
mentu gra aię wyrównała. (SM.)

Czy tenisiści-amatorzy
zagrają wspólnie z zawodowcami?

im. Hoffmanowej wśród szkół męskich 
państw, gimn. im. Batorego.

W szkołach żeńskich kolejność s»e- 
ściu miejsc przedstawia się następują­
co; 1) gimn. im. Hoffmanowej — mi­
strzostwo w skokach gimnastycznych i 

, 3-cie miejsce, wicemistrzostwo w pły- 
i waniu i jordance, szóste miejsce w lek­

koatletyce i udział 2 drużyn w siat- 
'kówce; 2) Państw, gimn. Kupieckie — 
mistrzostwo w jordance, wicemistrzo­
stwo w lekkoatletyce, 4-e i 5-te miej- 
sece w finale siatkówki, udział w saw. 
pływackich; 3) państw gimn. im. Emilii 
Plater z Zalesia — mistrzostwo w lek­
koatletyce, wicemistrzostwo w siatków­
ce 4) gimn. Zmichowskiej — mi­
strzostwo w pływaniu i udział w siat- 

i kówce; 5) gimn. im. Sempołowskiej — 
mistrzostwo w siatkówce i 5-te miej­
sce w pływaniu); 6) Państw. Gimn.
Krawieckie; 3-cie miejsce w jordance, 
4-te w lekkoatletyce i udział w siatków­
ce i pływaniu.za­

wody lekkoatletyczne. Rano zawody 
kwalifikacyjne względnie przedbiegi, 
po południu od g. 14,30 wszystkie 
konkurencje or#z ich finały. W dniu 
31 lipca na Stadionie odbędzie się fi­
nisz 50 km zawodów w chodzie, roz­
grywanych na ulicach Londynu. 7 

na 1)
* clwzt

•k fragieznie. W

★
W niedzielę, 20 bm., entuzjaści piłki 

nożnej mieli okazję oglądać międzypań­
stwowy mecz piłkarski s Hiszpanią. — 
Hiszpania, która od lat kilkunastu nie 
miała kontaktu s drużynami zagranic*, 
nymi była wielką niewiadomą. Legity­
mował ją jednak wynik ostatnich dwóch 
meczy w Madrycie 2:1 s Irlandią i w 
Barcelonie 2:0 z Portugalię.

Ponieważ ostatnio pogoda nie dopisu­
je i stale padają deszcze, gospodarze aię 
pocieszali, że Hiszpanom nie będzie od­
powiadać mokry teren. Odpowiedź jest 
w wyniku remisowym bardzo ciężko 
wywalczonym.

Hiszpanie w białych koszulkach i fio­
letowych spodenkach, gospodarze w 
czerwonych koszulkach i białych epo-

Londyn, w czerwcu.

Początek rozgrywek wimblodońakich 
stał rię sygnałem do bardzo szero­

kiej akcji, w pewnych kołach aporto­
wych Anglii, aa dopuszczeniem do roz­
grywek w Wimbłedonie także zawodów 
ców. Uzasadnienia są różnego typu — 
cel jest jeden: Wimbledon musi być 
turniejem naprawdę najlepszych teniń- 
rtów świata, bez względu na to, esy bio­
rą oni za ewą grę pieniądze w sposób 
otwarty, czy biorą je tylko po 
czy też ich brać nie chcą.

Na ten temat wypowiedział aię 
prezes Związku Tenisowego W.
nii, dr Wilson. Oświadczył on, że w wy­
niku żądań szerokich rzeza widzów, 
działaczy aportowych i klubów, należy 
zastanowić aię nad koncepcją, któraby 
pozwoliła graczom zawodowym na wzię­
cie udziału w mistrzostwach tenisowych 
świata na kortach Wimbledonu. Wypo­
wiedział przy tym swoją opinię, że 
dzień, w którym ta idea »wycięty jest 
bardzo bliski.

Niezależnie od tych dalekoidących 
planów mówi się o kompromisowym 
rozwiązaniu sprawy, a zatem o dopusa-

ezenie zawodowców w ogóle do kortów, 
na których odbywają się wielkie wido­
wiska tenisowe. Wiele bowietn klubów, 
s Wimbledonean na «żele, ni# pozwala 
na grę aa swych bortach graczom za­
wodowym w ogóle, nawet w walkach w 
swoim gronie.

cichu.

nawet 
Bryta-

SZKOŁY MĘSKIE
W szkołach męskich do siatkówki I 

prowadziło w ogólnej punktacji gimn.1 
Reytana, po których na czoło wysunę- • 
ło «ię gimn. im. Batorego.

OSTATECZNA KLASYFIKACJA
) Gimn. im. Batorego — mistrzo­

stwo w pływaniu, wczypiorniaku, ko- denkach. Czyżby czerwone koszulki po-

Przypuazesa się powszechnie, śe już 
w roku przyszłym w Wimbledonie od­
będzie się e&rsymi, na wzór amator* 
«kiego, turniej profesjonalistów, w któ­
rym wzięłyby udział takie fwiezdy te­
nisa jak Kramer, Perry, Riggs, Petrs, 
Segura, nie mówiąc. o tych, którzy w 
tym roku zasilą szeregi zawodowców, 
oraz z kobiet Betz czy Alinę Marbie. — 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że tur­
niej taki deazyłhy aię takim samym, je­
żeli nie większym jeszcze, powodzeniem 
niż obecne zawody wfmblcdońskie.

Mówi aię także wiele o konieczności 
wprowadzenia zwyczaju „zwrotu kosz­
tów“ dla amatorów biorących udział w 
turnieju w Wisnbledooie. Zwrot kosa- 
tów obejmowałby osiem tygodni, mimo, 
że turniej trwa tylko dni dziesięć.

rr. xj.



Mr R PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. >

Cieżkie boie o Il-aa LigęLanie na *sz»s,k'cl',rontach 
Koszykarze wy gry wajq tylko z Albanią 

Pierwsza runda, pierwsze niespodzianki i
W dniu 27 bm. rozpoczęły się walki 

mistrzów klasy A dwudziestu okręgów 
i podokręgów piłkarskich. Na boiskach 
całej Polaki rozegrane pierwszą rundę 
walk o promocję do L<j lub Ii-ej Ligi.

Pierwszy dzień i oczywiście— pierw- 
•se niespodzianki. Faworyci przegrywa­
ją, drużyny skazane przez snsweów na 
aagładę odnoaaą zwycięstwa.

Oto dziesięć spotkań w pięciu jru-

GÓRA CZESTROCHOWA
DĄBROWA GÓRNICZA, 27.6 (Tel. 

wł.). Mistrz Częstochowskiej klasy A 
Skra wygrał tutaj a miejscowym RKS 
Zagłębie 2:1 (8:1). RKS Zagłębie prze­
waża w I połowie gry, przewagę tę jed­
nak uwidocznił zaledwie jednę bramką, 
a pe przerwie goście zapewnili sobie 
zwycięstwo wykorzystując przytomnie 
dwie sytuacje podbramkowe.

CHEŁMEK LIDEREM
PRZEMYŚL, 27.6 (Tel. wł.). Kandy­

dat na pierwsze miejsce w grupie I 
mistrz Krakowa Chełmek wygrał tutaj 
«decydowanie z miejscową Polonią 3:0.

TABILA GBURY Mj 
gier

1

Niestety napastnicy nie umieli na Au­
tek indolencji strzałowej wykorzystać 
tej przewagi cyfrowe.

Gra przeprowadzona została w ostrym 
tempie, ale fair. Prowadzenie dla Ostro- 
rii uzyskał w 22 minucie Młynarek. — 
Radomiak nie speszony utratą bramki 
uzyskał w 27 minucie w zamierzaniu 
podbramkowym wyrównanie. W 32 mi­
nucie Ostroria zdobywa przez Sikorę 
ponowne prowadzenie lecz radość wi­
downi trwała krótko, gdyż 2 minuty 
później Radomiak wyrównał przez środ­
kowego napastnika.

UHLA GRUPY №
gier pk*. •*- ta.

) Gwardia (scsecła 1 1 2:1
2) Oslrevla 1 1 lrł
1) Radomiak 1 1 lit
4) Patawag 1 I lit
>GNI -KO ZDOBYWA PUNKTY

sprawiedliwy. Zawody sędziował 
zarewicz z Warszawy.

TABELA MURY iv-oj 
•<•« i

1
1
1
1

CHODAKOWIE RADOŚĆ

I) Ognisko
J) Gwiazda Melee
5) RYC
4) Wici

P«
1
1
1
I

pierwsze sukcesy
p. U-

et. ta.
«il
lii •
Bil
2:4

Bzura sąyrównujc dzięki 
Sędzia Buczkę a Kielc

FORMA LECHU

1
1
1

sł. br.
14 
1:1
1:2 
B:S

Pkt. 
I

1
I
I

SUKCES POMORZANINA

В
»)
4
«I

: 1
BYTOM, 27.6 (Tel. wł.). W meczu

W

SOCHACZEW, 27.6 (TeL wł.). 
Lublinianka 2:2 (0:2). Bramki dla Lu- 
blinianki strzelili Malinowski i Różyłło 
po jednej; dla Bzury obie Zaczkowski.

Gra bardzo żywa, do przerwy prze­
waga Lublinianki, która była zespołem 
lepszym technicznie.

Bzura

Po przerwie 
dużej ambicji, 
dobry.

DOBRA
OLSZTYN, 27.6. (teł. wł.). Gwardią 

Olaztyn uległa wyrok o w swym pierw 
zzym meczu o wejście do II Ligi gdań 
sl-iej Lechii, przegrywając 2:7. Lechia 
wykazała w tym spotkaniu b. dobrą 
formę.

SOFIA, 27.6. (obsł. wł.). Koszyka­
rze polscy, którcy wyjechali do Sofii 
na Igrzyska Bałkańskie, nie mogą po 
chwali« się żadnymi absolutnie sukce 
sami, poza zwycięstwem aad słabą 
Albanią. Koszykarki nasze, podobnie, 
jak i ich koledzy, pokonały tylko re- 

zprezentację Albanii, przegrywając 
innymi drużynami: I

•RUFY V-ejTABELA
»»•t pkt. •Ł br.

n le« Ma 1 2 7:2 I
4 Biura 1 1 lii i
») labllalanka 1 1 tri
«) Gwlezda Olsztyn 1 • 2tf

Wyniki paaówi

Polska — Rumunia 27:43. 
Polska — Albania 67:16.
Polska — Węgry 24:31.
Polska — Bułgaria 31:37 
Polska - CSR 19:50.
Wyniki pań:
Polska — Rumunia 18:34.

Polaka — Albania 53:7.
Polaka — CSR 10-41.
Pozostałe wyniki turnieju (kosry 

kówka panów): CSR — Albania 
139:5, Węgry — CSR 30:20, Jugosła­
wia — Rumunia 33:24, CSR — Buł­
garia 37:27, Jugosławia — Albanie 
112:15, Rumunia — Triest 36:27, 
Triest — Albania 42:20, Węgry -— 
Jugosławia 38:26, CSR — Rumunie 
42:24, Jugosławia — Triest 49:24.

Turniej pań: Węgry — Triest 76:5, 
CSR - Albania 143:2, Węgry — CSR 
21:20, (po dogrywce), CSR — Bułga­
ria 32:27, Jugosławia — Albania 804, 
' jmtmia — Triest 32:13, Rumunia — 
Jugosławia 22:21, Bułgaria — Rutaw 
sia 28:18, Jugosławia — Triest 30:15.

o 
wejście do II Ligi Pomorzanin (Toruń) 
wygrał nieocezkiwanie, lecz zasłużenie 
a Szombierkami 2:1 (2:0). Do przerwy 
geście mieli dużą przewagę, po pauzie 
gra się wyrównała.
MfOCZKIWANA PORAŻRA RAILDONU

KROSNO 27 VI (Tol. wl.) - legia (Kro­
tno) — Baildon 3:2 (2:1). Wszystkie trzy 
bramki dla legii zdobył Pelepyszyn, dla 
Balldonu pierwszą Cichy, drugę Szymura

Baildon okazał się drużynę przerekla­
mowane legia przewalała w pierwszo) 
I drugiej połowie. Najlepsty na boisku 
pomocnik Legii tojko. Doskonały byl rów­
nież bramkarz Legii tllwińskl. 
Z gotcl niebezpieczny 
powy obrońca.

Sędziował Kulczyt z 
wio autowi Drożdżyńskl 
rek z Krotna Widzów 
Goicie i Jasia Sanoka I Iwonicza.

TABILA GBURY lt-e| 
gier 

1 
ę 
i 
i

SIEDLCE, 27. 6. (Tel. wł.) ZZK O- 
rnitko Siedłee — Klub Sportowy Wici 
Białystok 4:2 (3:1). Gra śy*« i ioteee. 
sejąea, lecą na niskim poeiomie techni- 
ewym. Początkowe inaczna przewaga 
■cołejnrsy, po przerwie gra wyrównana.

Bramki dla Ogniska strzelili: Bart­
nicki, Zieliński, Trzos i Manur. Sędzio­
wał poprawnie p. Augustyniak z War- 

I

NAPASTNICY PTC I GWARDII - 
NIEDOSTATECZNIE

ŁÓDŹ, 27. 6. (Tel. wł.) W Pabjsni- 
cach odbył się pny dużym zaintereso­
waniu publiczności mecz piłkanści o 
wejście do Ligi między PTC a kielecką 
Gwardią. Zawody te «skończyły się wy­
nikiem 0:0.

Do przerwy goście byli zdecydowanie 
lepszym przeciwnikiem, który za ponio- 
c- krótkich paesingów często gościł pod 
bramką PTC. Niestety, impotencja strza 
lewa Gwardii nie pozwoliła uwidocanić 
tej przewagi 
mo wszystko 
w szeregach 
wity chaos.

Po przerwie karta się całkowicie od­
wróciła. PTC potrafiło narzucić gościom 
swój system półgórncj gry i przez cały

cyfrowo. Zanosiło się mi­
na przegrany gospodarzy, 

których panował niesamo-

Szymura, dobry

Tarnowa, sędzlo- 
z Rzeszowa i Sy- 
okolo 5 tysiące.

4
»)
4)

1:1 
ш
1:1
M

Bardzo to wypadło blado!
Lekkoatleci zawodzą nlcikl otrzymały wyrównanie, Mttanoam 

jedna wygrała z łałwotelę.
Wzwyż: 1) Milanowa 140; 2) Nowokom« 

135; 3, 4 5. 6, lanlszewska. Kwinto, Buł- 
żanks wszystkie po 155.

4x100 m: 1) ODO I (Mitan, Stomczowska, 
Modorówna, Hajducka) 514.
MIŻC1TWI

200 m: 1) Lłpslrl 22,3; 2) Buta 23«; 3| 
Będowski 23, 3; 4) Puzlo 24,3, Lipski po­
biegł doskonale 1 nie niepokojony przez 
nikogo pierwszy przerwał taimę w naj­
lepszym tegorocznym czasie.

«00 m: t) Wideł 242,1; 2) Dychta 2«A 
Statklewlcz, Widerskl I Szymański nie sta­
nęli jednak na starcia.

3 000 m: 1) Boniecki 10:08,4; 2) Biernat 
10.-0»,2; Boniecki prowadził od startu Go 
brze blagi Biernat, który eeły dyatans 
trzymał skę tut aa Bonieckim.

400 m pł.: t) Ruzio SS.1; 2) Gąssowski 
5»,4.

4x100 m panów: ł) ODO (№szka LIpoBt, 
Widerskl, Buhl) 44.2; 2) 
Wisła 47,4.

Tyczka: 1) Adamczyk
321 m.

Oszczep: 1) Glerutto
49.75; 5) Adamczyk 46.8«.

1500 m do dzlaslędoboju: 1) Adamczyt 
5:00,«; 2) Glerutto 5:18,0. Była to jedna z 
końcowych konkurencji zawodów, roz­
strzygająca o ostatecznej punktacji w 

drugiej ciętcl dzieslęcioboju.

Kielas jest aawodnikiem, którego nie 
powstydzimy się sa granicą. Możliwo­
ści gdańszczanina na 10.000 m sięgają 
31:.30, a ten esas gwarantowałby mu 
zupełnie dobre miejsce wśród elity 
światowej. Jest to praeeież lepszy esas 

na Mę w -»Ctatej miecze przychylny "H miał Noji na olimpi.drie w r 1936. 
wiatr. 10,8 na 100 m nie jest wynikiem I C‘ek«*e b>7° J-300 <^emki wy- 
dobrej formy naszych «zybkobiegaczy, J* chci«ł- w.l-
ale... wiatru. To same dotyczy biegu ™/"d”.«w«ięde ‘ ^ltM«n by- 
110 m przez plotki 1 o niektórych rzu- »• ki““ 
tach, a częściowo i «kokach. j D’,eh‘°* ‘ Bor-r pobiU

Najlepszy rezultM ciągnęła NowAo- 
wa, której udało się przekroczyć mini­
mum olimpijskie w skoku w dal. Ło­
dzianka skakała bardso regularnie w 
granicach 550.

Skok w dal kobiet był jedną • naj­
ciekawszych konkurencji. Moderówna 
omal nie osiągnęła minimum olimpij­
skiego (540), skacząc 534. Gburkówna 
skoczyła 523, Legutkówna 501.

Na wyróżnienie zasługuje także Kie­
las. Wynik jego na 10.000 m jest dale-1 
ki od rezultatu Zatopka, jest także da­
leki od rekordu Kusocińskiego, ale 
przyznać musimy, że jest niezły. W Pol­
sce tylko Kusociński, Noji, Marynow- j 
ski, Wirkus i Petkiewiez osiągnęli lep­
sze rezultaty. Biegacze ci robili to a 
wysiłkiem, walcząc z rywalami. Kielas 
biegł samotnie, mijając besnadziejnych 
rywali. 32:10,8 biednie wobec wielu re­
zultatów światowych, ale dowodzi, ie

na eliminacjach przedolimpijskich

wysłanie ich

KRAKÓW, 27.6 (Tel. wł). Przed- 
olimpijskie eliminacje naszych lekko­
atletów przed Igrzyskami w Londynie 
były zawodami, które mogły zwolenni­
ków „królowej sportów“ doprowadzić 
niemal do rozpaczy. Pamiętamy przecież 
dobre czasy, gdy Kusociński, Wajsów- 
na, Heliasz bili kilka tygodni przed 
startem olimpijskim rekordy świata. 
Teraz eliminacje prezdolimpijskie ro­
zegrane w Krakowie były imprezą b. 
słabą, w której bynajmniej nie było 
rewelacyjnych wyników. Asy polskiej 
lekkoatletyki nie mogły się zdobyć na 
rezultaty, gwarantujące
de Londynu. W każdej prawie konku­
rencji ftartowalo zaledwie po jwóch 
lub trzech zawodników, co znacznie 
zmniejszyło atrakcyjność imprezy. A 
jeśli dodamy do tego nieprzychylne 
warunki atmosferyczne i niezbyt dobrą 

czas było stroną atakującą. Brak łupu organizację zawodów, złe mierzenie 
bramkowego i stratę jednego punktu czasów itp. to dochodzimy łatwo do 
należy tłumaczyć niezdecydowaniem na- wniosku, że eliminacje lekkoatletów 
pastników PTC przed świątynią Gwar- polskich przed Londynem nastrajają 
dii. j nas raczej pesymistycznie.

Wynik meczu, biorąc za podstawę ee- W pierwszym dnid osiągnięto kilka 
lość gry, należy uważać za najbardziej niezłych wyników, do których przyczy-

pkl. SL Br.
3
tw
a 
«

gOMRLIKACTE MA DOLNYM SLĄSKU 
ZMOCZONY MlfTRZ RRZEGRYWA

WROCŁAW 27..VI (Tel. wł) — W dniu 
dzisiejszym rozegrany zotlal wa Wrocła­
wiu pierwszy mecz o wejtcie do Ligi po­
między Gwardią (Szczecin) a Patawag 
(Wrocław).

Mocz ten poprzedzony został niezwykły­
mi okolicznościami. W czwartek rano do ' 
W-oclawia wpłynął telegram PZPN, w 
I drym najwytsza magistratura piłkarska 
nakazała w trybie nadzoru nie brać pod | 
uwag* meczów z udziałem IKS-u, który ' 
zdaniem PZPN nie zdobył mistrzostwa I 
czwartej grupy PZPN nakazał okręgowi | 
zweryfikować zawody nie biorąc pod ; 
uwagą spotkań z udziale: IKS.

Wynikła taka sytuacja, Ze Burza I Pala 
wag miały po 5 punktów I zaszła ko- 
nlafznotć zarządzenia decydującej roz­
grywki pomiędzy tymi drużynami.

V' piątek nie udało się moczu zorgani­
zować. gdyż piłkarze Pafawagu byli na 
urlopach w różnych miejscowołclach Pol­
ski Starano połączyć się telefonicznie z 
Warszawą, aby przełożyć mecz z Gwardią, 
ale telefon w PZPN byl uszkodzony. I 

Nia było więc Innego wyjłcla. jak de­
cydujące to spotkanie zogranlzować w 
sobotą. W meczu tym Patawag nlespo 
dziewanie aczkolwiek zupełnie zasłużenie 
pokonał przemoczoną Burzą 2:0 (0:0). {

W niedzielą Patawag stanął do meczu 
mlędzyokrągowego I Gwardią, przegry- i 
wając 1:2 (0:0).

Tak wynika z powyższego zespół wro- I 
clawski wystąpił do spotkania z drużyną * 
szczaclnńską mając w nogach ciężki mecz 
z poprzedniago dnia.

Mimo to wrocławianie prowadzili zu­
pełnie równorzędną grą, a okresami na­
wet przeważoll. Przegrali spotkanie, gdyż 
atak Ich zaprzepałclł kilka doskonałych 
pozycji w pierwszych minutach gry.

Gwardia okazała się przeciętną druży­
nę. 9’ajRM fołr | dążąca prostymi środ­
kami do celu.

Najlepszymi piłkarzami togo zespołu 
są szybki lewoskrrydłowy wielga. Środ­
kowy napastnik Małyszklewlcz, prawy 
łącznik Retln I bramkarz.

W-ocławlanle mieli najlepszych graczy 
w Cheleryńsklm. Dąbrowskim, Czyżu, Sta­
siaku. Szymczaku I Kopczyńskim.

Prowadzenie dla Gwardii zdobył w
50 m Wle'ga wespół z Matyszklewlczem. 1 
Po szybkiej akcji lewoskrzydłowy oddał j 
Strzał na bramką. Matyszklewlcz zmylH 1 
bramkarza Pafawagu I piłka znalazła tlą 
• siatce.

W 7« minucie wyrównał Nlmcke główką. 
Padote Wrocławia trwała zaledwie 2 mi­
nuty. kiedy to Matyszklewlcz zdobył z 
•ypadu drugą bramką dla Gwardii.

W ostatnich minutach wrocławianie mle- 
H Jeszcze kilka okazji do wyrównania 
»vnlku. »10 byli oni tak zmęczeni te 
Przegrywali pojedynki, gdyż przeciwnik 
,#₽lej startował Sędziował obiektywnie 
Hszer z Poznania Widzów 5 tysięcy.

ROZCZAROWANIE w OSTJłOWID
OSTRÓW, 27. 6. (Tel. wł.) Onnsżb— 

Radomiak 2:2 (2:2). Biedmiotysięeana 
rt**aa widrów liczyła na ogół aa wygre- 
"9 PPrego faworyta. Tymczaceau Ostro _ , 

tawiodła, zwłaszcza po przerwie, rzyły się duże fale, padał przytym 
hiedy uzisda wyraźną przewagę. deszcz, a wiatr wiał z bok«.

Gościnność wspaniuia9 ale łodŁie."

Regaty w Szwecji nie przyniosły sukcesów
Wyniki: | pół długości w przodzśe. Jednak z
Dwójki ze sternikiem: 1) Dania — chwilą kiedy wyjechano na otwartą 

3 46, 2) Dania II, 3) Szwecja.
Dwójki bez sternika: 1) Szwecja — ' lakom, którzy na cięższej łodzi nie mo- 

3:26.4, 2) Dania.
Czwórki ze sternikiem:

8:04,2, 2) Szwecja, 3) Szwecja II.
Jedynki: 1) Paraner (Dama) 8:49,4, «« pierwszą.

2) Br'nkw;tz (Szwecja), 3) Ftiezter- 
sohn (Szwecja), 4* Verey (Polska). * 

Ósemki Aby dostać się do finału.
0'emka BTW musiała odbyć przed- 
b;eg, w którym przyszła na drugim 
miejscu za osadą duńską W finale 
Polacy pojechali bezładnie i na ^ałej 
i asie walczyli z osadami duńskimi i 
szwedzkimi, ulegając im na finiszu.

Wyniki finału: 1) Dania 6:54,8;
Dania II; 3) Szwecja;
Szwcja II; 6) Szwecja

Dwójki podwójne: I) 
Dania II: 3) Polska, 
prowadziła wyścig do 500 m jadąc o 

,-------------------------------------------------- —

MAHULT 27 6 (tel wł.) Wielkie 
międzynarodowe regaty zorganizowa- 

! ne na jeziorze Sielagsdalen przy u- 
dziale załóg szwedzkich, duńskich, ho 

j lenderskich i polskich, nie przyniosły 
niestety sukcesów naszym wiośla- 

I rzom Konkurencja była b silna.
zwłaszcza osady duńskie zaimpono-, 
wały doskonałym przygotowaniem do 
regat ósemka ich, która zresztą w 
regatach zajęła pierwsze miejsce, zdo 
była w roku ubiegłym na mistrzo­
stwach Europy w Lucernie zaszczytne 
drugie miejsce.

Wioślarze nasi, kórzy są zachwycę : 
n: serdecznym przyjęciem ze strony j 
Szwedów, mają jednak pod adresem 
organizatorów b poważne zastrzeże- | 

; nia Polacy otrzymali łodzie dopiero 
w sobotę rano, tak, że mogli odbyć ( 

I zaledwie jeden trening.
I Poza tym otrzymane łodzie wyciąg­
nięte były chyba z lamusa, czego naj­
lepszym dowodem jest ósemka, która 
liczyła «obie ponad 30 lat. Nic dziw­
nego, że na treningu Polacy złamali z 
miejsca 4 bolce. •

Verey otrzymał jedynkę przeznaczo 
ną dla wioślarza wagi lekkiej Pod 
potężnym krakowianinem skiff zanu­
rzył się niemal całkowicie pod wodą. 
Nic dziwnego, że jeszcze przed star­
tem Ver«y oświadczył: „1----- ----- . .
starą, cięższą od łodzi Szweda o 7 H , Gra W* n>o«6ł
lo i niemal tonącą. Nie mam zamiaru! rei. H«*w«8i którejkolwiek te stron. . | 

nadrabiać 6 lat okupacji ---- .—
kilogramami handicapu w wadze lo- ( PrT< drtawia się 
dzi". " ”

Nic dziwnego, te jut »a 
rey został dwie długości w tyle i skoń 
czyi bieg iako ostatni.

Nasza dwójka 
miała szczęścia 
szwedzkiej łodzi, 
łódź, która była 
rem, ale zwykłą 
dulki i obsad) były typu turyetyczae- 
<•-

Zaznaczyć należy, te wszystkie eki 
py zagraniczne poza Polską przyjecha 
|y z własnymi łodziami.

Warunki, w których rozgrywano re‘ 
gaty, były ciężkie. Na jeziorze two-

rych jeśli idzie e warunki krajowe nie 
'powstydzilibyśmy się praed wojną.

Wyalkl płorwssoge Met
Panowie — 100 m:

Lipski
1500 

4:0»,2; 
4:13,8.

1000 
34:36,2.

110 m pl: 1) Adamczyk 15,3; 2) Glerutto 
16,1.

Dysk: 1) Glerutto 42.12; 2) 
W dal: 1) Adamczyk 704;

3) Gierutto 653.
Wzwyż: 

176.
Kula: 1)

KOBIETY:
200 m: 

czewska 27,1.
Kula: 1) flakowict 11,64;

10,52.
Oszczep: 1) Sinoradzka 39.64; 2) Stacho 

wlatówna 38.0». » , .
W dal: Nowakowi 550; 2) Modorówna 

531; 3) Gburkówna.
Drugi dzień rozegrany został przy pląk. 

nej pogodzie I tłumach publiczności. 
Adamczyk w drugiej częłc' dlzesięclo- 
boju Zdobył 3193 pkt. woboc 314» pkt. 
Glerutty. Punktacja Adamczyka przedsta­
wia się następująco: 110 plotki — 15,3 — 
87» p.; 1500 — 5:008 — 410; tyczka — 360- 
733 pkt 
czep — 
16,1 — 762;
328 — 605 
oszczep — 
KOBIETY

100 m: i) 
goroetny wynik); 2) Hajducka 12,»; 3) 
Slomczawsks 12,»; 4) Gorzkowska 13.

80 m: 1) Mitan 12,6( pozostałe zawód

1) Kiszka W.»; 2) 
10»; 3) »uhl 11,0.

m — 1) Widerskl 4.07,»; 2) Kwapień
3) Dychto 4:12,4; 4) Dzwonkowski

1) Glerutto 17»;

Glerutto 14,54; 2)

1) Genbolisówna

przestrzeń silna fala przeszkodziła Po-

j gli sprostać doskonale wyposażonym
1) Dania przeciwnikom. Osada nasza przyszła na

1 trzecim miejscu będąc na mecie o 23

2)
5)4) Polska; 

III).
Dania 8:16; 
Dwójka Polska

2)

Cracovie

MO; 2»

55,54; 2)

46.9; Я

G: .rufie

Meczał
Makulec 39,11;
2) Kiszka «74;

2) Dręglewlct

Makulec 15.57.

261; 2) Slom-

2) Wajsówna

; dysk — 57,60 — 641 pkt.; OSZ- 
46,5« -

1500
pkt.;
55,54

530 pkt.; Glerutty 110 pi.
— 5:1« — 319; tyczkę — 
w dysku —42,12 — 775,
- 688.

Modorówna 12,6 (najlepszy to- 
wynlk); 2)

XIV Rnid Samochodowy 
Pierwszy etap i pierwsze defekty 

która doznała poważnych uszkodzeń 
samochód Tarnawy ma również defekt 
tak że Tarnawa wycofał się s raidu.

Przet’ Wrocławłem odpadł t raid i 
jeden z najlepszych polskich zawodni 
ków, Nowak. Czechosłowacka ekipj 
trzyma się doskonale.

26 czerwca o godz. 6 rano rozpoczął 
się 5-etapowy XIV międzynarodowy 
Raid Samochodowy AP. Z parku samo­
chodowego na 1’1. Zwycięstwa w War­
szawie wyruszyło 81 maszyn, podzielo­
nych w zależności od lirażu na 6 klas, 
do pierwszego etapu Warszawa — Łódź 
Wrocław — Lgnica — Jelenia Góra 
(ponad 500 km). Na autostradzie pod 
Wrocławiem odbędzie się próba -zyb- 
kości płaskiej Se startu stojącego.

Jako pierwszy wystartował zawodnik 
czeski Hajek (Nr startowy 2) na wo­
zie Java — M'nor-

De Wrocławia trasa prowadziła te- 
ważni- pe dobrych drogach tak, że na 
punkty kontrolne większość maszyn

Sukces Albanii
w Belgradzie

BELGRAD (Obsł. wł). Piłkarska re­
prezentacja Jugosławii rozegrała pierw­
szy meez w ramach gier e puchar środ­
kowoeuropejski. Przeciwnikiem jej by- 

r................. ^ama. która wobec 35.000 widzów przed WyIn,cieBym CIłłeBŁ
,Mam łódź “«У«“, za.zcytny wynik remisowy 0.0.

i wio połączony był z próbą szybkości 
pieskiej, ze startu stująeego, na edeiw 

! k„ 1 lun. . ,
I Wg iMeofiejaleych danych w pr6*»ie 
tej najlepszy czas uzyskał Borowczyk s 
Katowic na maszynie PLW 19» — 37 
sek- 2) Dobry (Czechosłowacja) ив 
„Bristolu“ — 39 aek„ 3) P»bl (CSR) 
"• Jaguarze** — 41 tek.

Na metę w Jeleniej Górze przybyło 
73 zawodników. Trzy ша««УО» zostały 
na trasie na skutek defektów, 5 nato 
miast przybyłe do meiy w czasie e go­
dzinę dłuższym niż przewidziany w re­
gulaminie i wskutek ««go zawodnicy ze 
-tali zdyskwalifikowani.

Na pierwszym odcinku trasy jazdy 
okrężnej „Aere“ Tarnawy złapało de­
fekt w motorze. Drobny defekt miała 
BMW Wołowicaa i caerwotiy «Steyer*' 
Bałabana.

Pechowy Tarnawą niedaleko aa Ło 
idaig zderzył »*t « prywatną »Dekawką“,

siedmioma

•tarci« Ve

podwójna też ni a 
do wypożyczonej 
Polacy otrzymali 

pokryta nie fornie- 
dyktą, a w dodatku

I Po meczu tym tabelka rozgrywek 
następu jęco:

1) *’ę«ry 3 5 11: 1
2) Albania 3 4 1: •
3) Polska 2 3 4: 2
4) Rumunia 3 2 3:12
5) Jugosławia 1 1 8: •
6) Bułgaria 2 1 3: 4
7) CSR 2 8 2: 5

REKORD HtANCM
RABY2 (Obsł. wl.) — Sztafeta C* 

cal« Błyskała na dystansie 4s1Sw ■* “e- 
skonały wynik 14:В4Д bljąc sta»»jAord 
francuski, »’Mł wynesH 1«:»M- ** *•" 
gtej zmianie »ornie, рнеЫо*1 ’•* • W 
częste НМЛ. a Hansenee. Dlegaęę w 
ostatniej zmianie uzyskał
OARDNER NA И M Rl. -

LONDYN (Obal, wł.) — Ne •‘‘•«’•"»Icklch 
S.wodach lekkoaFely«*”»** w Ozford 
Angielka Gardner "ewY rekord
Świnie w biegu ее " " D*. aslągojęc 
czas 11,2. Stary rAerd ealożał e. WM_ 
saki lozteai I •»•••** *’•* ••6«

I

WĘGRZY WYCOFUJĄ SIĘ
BUDAPESZT, 274. (tal. wł.). We­

dług wiadomości ogłoszonych diisial 
przez radio węgierskie, Węgierski 
Związek Piłki Nożnej wespół ж Kood 
tetem Olimpijskim zdecydowali nie wy 
sylać węgierskę drużynę piłkarską na 
traiej olimpijski w Londynie.

AKS-Widzew 
RtO (OlO)

Spotkani« ligowe AKS — Widzew, 
przełożone za zgodą obu drużyn M 
dzień 24.6, zakończyło się po słabej 
grze zwycięstwem AKS-n 1:0 (1:0). 
Mimo okropnej pogody na stadion w 
Chorzowie przybyło około 6.000 wi­
dzów, którzy oglądali kopaninę, mają 
cą przypominać piłkę nożną. Do sła­
bego poziomu zawodów przyczynił się 
ulewny deszcz i wielkie kałuże wody 
aa błotnistym boisku. Ulewa była tak

> silna, że w 20 m sędzia przerwał na 
kilkanaście minut zawody.

AKS nie wykorzystał dwu rzutów 
karnych i całej masy sytuacji pod­
bramkowych. Gracze obu zespołów 
poza słabą grą popisywali się liczny­
mi kłótniami I sprzeczkami w czasie 
gry.

Jedyną bramkę dni« strzeli) Chole­
wa (AKS).

70-lecie WTW
Ciekuwe reguły jubileuszowe nu Wiśle

> dnie 27 bm„ M pięknie udekoro­
wanej przystani ’S l’W odbyła się wre- 
„yatość 70-leria tego kluba. P, poto­
wej mary św. nastąpiły przemówienia: 
prezesa WTW prof. Jerzego Lotha, na­
stępnie płk. Pet erka w zastępstwie pic. 
Czarnika a GUKF, kpt. związkowego— 
Nowotko g ramienia PZPW, p. Knopfa 
* ramienia Waroeawskiego Tow. Lyiwis- 
«7, p. Orłowskiego s Polskiego Związ­
ku Kolarskiego i delegatów niemal 
wszystkich klubów i TowarzyaBw Wio­
ślarskich.

O godz. 2.30 odbyły się regaty jubile­
uszowe. W AW Komisji Sędziowskiej 
wchodzili 1 luń. A. La«h, 3. Arehitów- 
na (WKW) i S. KopezyńAś (KW .Wi­
sła").

Czwórki pól wy ici gowe nowicjuzzy. Z 
11 zgloesonyeh osad w praedbiegach wy 
grywają: w I przedbśegn Ginmaajalny 
Klub Wioślarski Toruń, w 2-gim przed 
biega Kolejowy Kluż» Wioślarski Byd­
goszcz. W finale tego biegu wygrywa 
TW Włocławek - 7:35, 2) Kolejowy 
Klub Wioślarski — 7:44.

Jedynki póśicyśeipow«.- T‘" 1

śbrskie Płock — 9:35, 2) „Gopłe“ Kru­
szwica — 9:38.

CmoórH wyścigowe pań: 1) TXT_ 
5:3. 2) TW Płock — 5:12, bieg ten od­
był się ne lane skróconym.

CnoórJri wyścigowe nouicjuzty: 1) 
TW Włocławek pod sterem Chraanow- 
skiege. 2) 
(Górskiego.

ósemki
KW Wisła
3) TW Płock.

Ósemki nowiejuzzy; I) KK.W Byd- 
goesen — 6:45. 2) WTW — 6^L

Na zakończeni e nastąpiło wwęcuenśe 
nagród ewyciędcim osadom.

TW Włocławek pod skeresn 
3) TW Hock. 
półwyicigowe wiwrhr: 1 ) 
— 7:25, 2) WTW — 7:36,

i

RfTV .A w KtOPOCII—
PRAGA (Obal, wl ) — kek’*’

ssoskl wagi lekki«) Р»«'1«- . » dw*
krotnie pokonał ««srns.
chers, aie «*•«»•• *,e₽**2 *• statutem 
amamrrtU. »-*" » -ganlsafo,^ zawo. 

ki«»« odbyły sm w 
ąrróe tawtodcsyl ₽'«•'•. U bok,., ezr 
,»» seSądał erfalkodow.nl, и 4
wysokości MN koro., ociywllcle nie 
Wypłacane mu żądanej sumy, ale cola 
•prawa oddana testete de Caasklege 
Związku Boksertkiego.

erfalkodow.nl
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Nd szlaku Gdynia-Szczecin
Olle Persson wycofał się z wyścigu

Relację z dwóch pierwszych etapów 
daliśmy naszym Czytelnikom w nume 
rre czwartkowym z dn. 24 bm. Od j 
tej pory kolarski bieg „Dookoła Pol­
ski" rozkręcił się na dobre, „łyknął" 
dalszych kilkaset kilometrów (3 eta- ' 
py) i kilkanaście ofiaT wśród zawod­
ników. Dziś z liczby 72 kolarzy, któ­
rzy wystartowali w Warszawie, kręci 
dalej na szosach Wielkopolski, kieru­
jąc się na Śląsk, po objechaniu całe­
go Pomorza Zachodniego i Ziemi Lu­
buskiej zaledwie ok. 40. A więc za­
stęp został więcej niż zdziesiątko­
wany! Tak — wyścig jest trudny, ale 
tymbardziej — jest emocjonujący.

A oto chronologiczny bieg wypad­
ków, począwszy od etapu trzeciego:

wa—55:57.12.
54:18.59. 4)

SZCZECIN

w Słupsku,

IV ETAP SŁUPSK —
(202 KM)

Po honorowym starcie 
właściwy ostry start odbył się w mia­
steczku Sławnie, położonym o 28 km 
dalej. Tempo wyścigu słabe, ale wpły 
wa na to przede wszystkim silny 
wiatr, który chwilami dmie z siłą hu­
raganu. Po godzinie kolarze ujechali 
tylko 26 km. W trzy godziny przeje­
chano 81 km. Na 75 kilometrze Szwed 
Olle Persson ma kraksę z 5 kolarza 
mi. Najeżdża na Czecha Puklicky‘ego, 
obaj padają, a na nich walą się Karl- 
sson, Bukowski i Wojcieszek. Persson 
poderwał się szybko i już po 11 km sa

motnej pogoni znalazł-się znów w czo 
łówce. W tym jednak momencie do­
znał skurczu mięśni i padl na szosę. 
Pomoc lekarska zjawiła się błyska­
wicznie. Zastosowano M minutowy 
masaż i Szwed pojechał dalej. Ale 
już po 200 metrach siły odmówiły mu 
posłuszeństwa i chwyta go 
kurcz. Persson nie może 
walczyć i decyduje się na 
z wyścigu.

Na 130 km w czołówce
już tylko 7 kolarzy: Wójcik, Kapiak, 
Wrzesiński, Pietraszewski, WidevaH, 
Persson II i Nagy. Ta cała stawka u- 
kazała się pierwsza na stadionie. Na 
torze na czoło wysunął się Wrzesiń­
ski, który mimo pościgu Kapiaka 
pierwszy minął białą linię mety.

ponownie 
już dłużej 
wycofanie

pozostało

SERIA NIESPODZIANEK
Etapy wyścigu Dookoła Polski, Gdy 

nia — Słupsk (3) i Słupsk — Szcze- ' 
cin (4), rozegrane przy złej, deszczo­
wej pogodzie, przyniosły cały szereg 
przykrych, ale także i miłych niespo 
dzianek.

Do przykrych zaliczyć trzeba w 
pierwszym rzędzie wycofanie się z wy 
ścigu doskonałego kolarza szwedzkie­
go O. Perssona oraz liczne kontuzje i 
wypadki, które przerzedziły szereg’ 
zawodników.

Zjawiskami przyjemnymi jest dobra 
niewątpliwie postawa czołowych kola 
rzy polskich w walce z doskonałymi 
szosowcami szwedzkimi oraz utrzyma­
nie się Wójcika na pozycji lidera wy­
ścigu i prowadzenie wyścigu w klasy­
fikacji zespołowej przez drużynę Pol­
ska I.

Prawdziwą rewelacją wyścigu są 
kolarze szwedzcy, którzy w swjm 
pierwszym występie na terenie Polski 
dali się poznać, jako wzorowi spor­
towcy, rozumiejący doskonale istotę 
jazdy zespołowej i imponujący szyb­
kością na końcówkach. >

DUCHY CZY SYRENY W PRZEŚCIERADŁACH?

I
I

KLASYFIKACJA PO 4 RAPACH

INDYWIDUALNA:
1) Wójcik — 21:21,04. 2) Kapiak—23:21,22, 

I) Wrieilńikl — 21:27,14, 4) Rydmark
(Siw.) — 25:55,40, 1) Flotraaiotnkl —
21:14,14, 4) ItolarCTyk — 2ł:U,17.

DRUŻYNOWA:
1) Foltka I — 70:M,W, 1) Sswecia —

70:15,17, 1) Polaka R — 71:11,11, 4) Pal­
ika IH — 71:12,1». 1» CSR — 72:42,1».

PERSSON l PREZES GOŁĘBIOWSKI

Po pierwszym etapie liderem wyścigu został doskonały Szwed Persson. Na 
zdjęcia widzimy go jak ubiera się w żółtą koszulę lidera, a pomaga mu przy 
tym prezes PZTK Gołębiowski. Foto Api — Franekowiak

Czy Allan Peterson
może zagrozić hegemonii Yankesów?

t

m ETAP GDYNIA — SŁUPSK 
(110 KM)

Z Gdyni wystartowało już tylko 52 
kolarzy. Tempo początkowo słabe, w 
ciągu pierwszej godziny kclarze prze­
jechali zaledwie 29 km. Po 30 km 
tempo rośnie/ Stawka rozbija się na 
kilka grup. W czołówce jedzie Per- j 
sson, ale na 40 km łapie gumę i go- \ 
staje. Poza nim prowadzą wyścig Wój ; 
cik, Wrzesiński, Kapiak, Olszewski. 
Wyglenda, Pietraszewski, 2 Szwedów 
2 Węgrów i 2 Czechosłowaków. Tern 
po powoli spada, tak że na L. .— 
czołówka liczy już 24 kolarzy. Do 
Słupska wpada liczna grupa kolarzy i 
dopiero na ulicach miasta Pietraszew 
ski inicjuje ucieczkę. Zdobywa już 20 
m przewagi nad pozostałą stawką, ale 
wkrótce dogania go dwójka Persson 
: Wyglenda. Na finiszu szybszym 
jest doskonały Persson, który też wy­
grywa etap przed Wyglendą i Pietra- 
szewskim.

tAni jedno, ani drugie. To po prostu kolarze uczestniczący w wyścigu Dookoła Polski, którzy przypomnieli sobie 
incydent z lat przedwojennych, kiedy organizatorzy zamieszkali w Juksuso wym hotelu, a zawodnicy musieli się 
zadowolić podłym noclegiem na słomie. Na znak protestu zawodnicy wyszli leówczas w prześcieradłach na ulice 
Gdyni. Tym ruzem kwatery były dobre, ale od- czegóż tradycja. Powtórzono pochód duchów, tym razem jednak na 
wesoło. Foto Api — Franekowiak

W dziejach now ożytnych Olimpiad , kroczyli wysokość 
skok w zwyż był niepodzielny do- ~!

nienę zawodników amerykańskich- Dwu 
krotnie tylko skoczek z innego kraju 

, zdobył zloty medal. Raz był nim 
j Irlandczyk Leahy, który w 1906 roku w

Atenach uzyskał 177 cm, a w drugim 
wypadku Kanadyjczyk Mc Naughton, 
kóry na Olimpiadzie w Los Angeles 

.’ skoczył 199 cm.

IW chwili obecnej jest już kilku za­
wodników amerykańskich, którzy prze-

2 metrów i między 
najprawdopodobniej 

miejsce. Czy zdarzy 
i na podium olim- 
smukła figura mło-

Zygmunt Weiss

W

Sportowcy nasi mają różne maskotki, pożegnanie, ale jakież było jego zdzi- wojskmoa w Jabłonnie. Pierwszym za- 
Ruz będą nimi niesamowitej wielkości wienie, kiedy zobaczył swą małżonkę na wodnikiem, który przewrócił się był 

Kudert, kapitan drużyny Polska II, któ­
remu, niestety, nie. pomógł nawet rak, 
ofiarowany jako maskotka, bo Kudert 
wycofał się już na

WYNIKI III ETAPU
Klasyfikacja indywidualna: 1) Persson 

(tzw.) — 5:42.55. 2) Wygląda — 5:42.55. 
5) Pietraszewski — 5:42,55, 4) Olszewski— 
5:42.55. 5) Vaverka (CSR) — 5:42.51. 4) Na* 
pierała — 5:42.54. 7) Wójcik — 5:42.54.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA: 1) Pol­
ska III — 11:07.48. 2) CSR — 11:M,41, 5) 
Szwecja — 11:10,08,4) Polska
5) Polska II — 11:14,20, 
KLASYFIKACJA PO 5 
DUALNA: 1) Wójcik — 
(Siw.) — 16:35,08, 
16:55,15, 4) Kapiak 
ski — 16:57,14. 4)

DRUŻYNOWA: 1)
Polska II — 50:03,51. 5) Szwecja—50:12,06. 
4) Polska III — 50:56,28. 5) CSR — 51:14,29,
6) Węgry — 52:05.59.

KLUBOWA: 1) ZZK W-wa — 55:54.45. 2) 
Ruch Chorzów 55:54.19, 5) Partyzant

; nimi rozegra się 
walka o pierwsze 
się niespodzianka 
pijskim ukaże się 
dego Szkota — Allana Patersona, któ­
ry ma jednak szanse na pokonanie A- 
merykanów.

Kariera Patersona, jako skoczka, za­
częła się dość oryginalnie. W 1944 r. 
odbywały się na stadionie glasgowskim 
Inbrox Park zawody lekkoatletyczne w 
których brali udział czołowi zawodni­
cy brytyjscy. W skoku w zwjż starto­
wał mistrz Anglii West, ale ponieważ 
nie było innych konkurentów organiza­
torzy zgodzili się na start młodego 
chłopca Imieniem Allan. Jakież było 
zdziwienie widowni i Westa, kiedy chło 
pak skoczył 180 cm w ładnym -tylu i 
pokonał bezapelacyjnie mistrza krajo­
wego. Z tę chwilę Paterson stał się 
sławny. Chłopcem zainteresował się 
Zwięzek Lekkoatletyczny, a że i ojciec, 
stary głasgowski policjant też pragnę! 
widzieć syna jako mistrza świata, więc 
młody Allan wzięł się sumiennie do 
roboty. Na rezultaty nie trzeba było 
długo czekać. Już w 1945 roku niajęc 
17 lat, Paterson pobił rekord Szkocji 
skokiem 189 cm.

Dopiero jednak rok 1946 przyniósł 
młodemu skoczkowi pasmo wielkich 
sukcesów. W Amsterdamie skoczył 200 
cm, w Dublinie 198, na mistrzostwach 
Europy w Oslo zdobył drugie miejsce 
skokiem 196.

W roku ubiegłym Paterson uzyska! 
wynik, który stawia go na równi z naj­
lepszymi skoczkami amerykańskimi. W 
sierpniu, na wielkich międzynarodo­
wych zawodach w Glasgowie wobec 
80.000 widzów, Szkot podzieli! się 
pierwszym miejscem z doskonałym 
Amerykaninem Vessie, przy czym obaj 
przeszli wysokość 202 cm.

Paterson, ma dziś 20 lat, mierzy 193 
cm wzrostu, a waży 79 kg. Doszedł już 
do formy, po kontuzji, jakiej nabawił 
się w roku ubiegłym i zapowiada, że 
najbliższa Olimpiada przyniesie mu 
sukces.

SERENSON PRZESTAŁ SIĘ JAKAĆ 
Kierownikiem zespołu szwedzkiego 

jest Serenson, wice mistrz świata w 
sprincie tui torze w 1938 r. Szwed przed 
wyjazdem z Warszawy mocno jąkał się 
i trudno go było zrozumieć (włada nie­
mieckim). Kiedy Olle Perssonowi za­
częło powodzić się w wyścigu, Serenson 
...przestał jąkać się i płynnie udzielał 
wszelkich informacji. Oto doskonały 
sposób dla ludzi jąkających się.«

64 km n8ra/^L drugi raz figurka świętego, za- etapie w Olsztynie. Pani Wrzesińska 
była tak uparta, że odprowadziła męża 
aż do Gdyni.

BRACIA PRAWDZIWI I UROJENI
W wyścigu bierze udział dwóch Wój­

cików. dwóch Kissów, dwóch Persso- 
nów i dwóch Gabrychów. Z tych czte­
rech par tylko Węgrzy Kiss są braćmi, 
a jeżeli chodzi o Gabrychów, to junior 
startuje jako kolarz, a senior towarzy­
szy mu w aucie.

— Czy ojciec jedzie całą trasę Tour 
de Pologne? — zapykdem Gabrycha ju­
niora.

— Ojciec, lak, ale syn niewiadomo 
czy wytrzyma — była odpowiedź.

Okazało się, że obaj nie wytrzymali, 
bo kiedy syn wycofał się w Gdyni, zre- 
zygnoieał z dalszej jazdy również i oj­
ciec.

PIERWSZY... PIERWSZY..
Pierwszym pechowcem na długiej tra­

sie „Dookoła Polski“ był Schmidt: 
pierwszym cudzoziemcem, który miał 
defekt gumy był Węgier Kiss l; pierw­
szym maruderem i to już na 16 kilo­
metrze od Warszawy był Terlikowski, 
a pierwszą... orkiestrą na trasie była

szyta w koszulkę kostiumu, innym zaś 
ruzem kawałek podwiązki z nóżki bo­
gdanki. Ale... rak nie był dotychczas 
notouwny na „giełdzie** talizmanów 
sportowych, jak to właśnie zdarzyło się 
naszym kolarzom w wyścigu Dookoła 
Polski.

Kiedy zawodnicy defilowali przez u- 
lice stolicy, trasa wypadła obok sklepu 

. braci Pakulskich. Ekspedient tej firmy 
' wyszedł na ulicę z koszyczkiem raków, 
aby wręczyć je kolarzom. Traf chciał, 
że raki dostały się polskiej drużynie 
narodowej nr 2, która odtąd zyskała 
wśród zawodników miano „drużyny ra­
ków**.

I — 11:11,41, 
4) Węgry—11:21,07. 
ETAPACH 1N0YWI- 

14:14,11, 1) Pensen 
Rydmark (Siw.) —1)

— 14:14.1», «) Wnailó- 
Napiorala — 14:<7,t1, 

Pol.ka I — 4ł:44,24, 1)

PANI KAP1AKOWA W ROLI
MlRZYNKI

Kilka żon kotarzy wyjechało z War­
szawy. aby odprowadzić swych małżon­
ków. Pani Kupiakowa jechała na siodeł­
ku motocykla, a kiedy w Chorzelach 
gnała swego Józia, była tak czarna 
kurzu, że wyglądała jak murzynka.

Żona Wrzesińskiego obiecała Warko- 
I wi, że będzie jechała tylko do Pułtu­
ska. Wrzesiński machiujt jej tu ręką na

że-
i

I etapie.

NARODOWEGO 
transparenty witają 

Przy wjeździe do

ECHA BIEGU
Różnego rodząju 

kolarzy na trasie. 
Gdańska wisiał wielki transparent z na­
pisem: „Stolica morska R. P. wita spor 
towców kolarzy“. Jakiś przygodny wóz 
kina objazdowego miał tablicę z napręd 
ce namalowanym napisem: .Życzymy 
szczęścia".

Najoryginalniej powitał zawodników 
Pułtusk, bo transparentem z napisem... 
„Bieg Narodouy“.

ŁAKOMY WĘGIER
W braku żywności na punkcie w Cho 

rzelacli organizatorzy wręczali kolarzom 
po jednej tabliczce czekolady, aby star­
czyło dla wszystkich. Węgier .Mad i 
chwycił w locie dwie tabliczki. Podają­
cy zawołał na niego, aby jedną zwrócił. 
W tym wypadku Węgier zrozumiał... po 
polsku, bo nacisnął na pedały i dał 
nura.

POCHÓD DUCHÓW...
Przed startem w Gdyni kolarze nasi 

przypomnieli sobie rok 1932, kiedy w, 
wyścigu do morza musieli 3 godziny 
czekać na auto z ubraniami i wyszli de­
monstracyjnie nu ulice miasta w... prze­
ścieradłach hotelowych. Dla „uczczenia" 
tego zdarzenia szóstka kolarzy z Napie­
rają, Kapiakiem i Starzyńskim owinę­
ła się w prześcieradła i urządziła „po- 

, chód duchów“ nad morzem w Sopocie.

,',’a starcie jo etapu Gdynia — Słupsk kolarzy żegnała orkiestra złożona z małych, lecz doskonałych harmonistów. 
Liderowi Wójcikowi ich aż lak przypadła do gustu, że nie mógł sio po--or„mać od pogładzenia jednego z

chłopców po płowej czuprynie. Foto Api — Franekowiak

ABY W DRODZE RYM WESFLF1

OPŁACAŁY SIĘ 3

Dla otarcia łez 
skiemu, który był 
etapu

GODZINY
OPÓŹNIENIA

wręczono 
ostatni nu mecie II

NIECO O... BARANACH
Kiedy na etapie do Słupska pierwszy 

przyszedł do mety Olle Persson, Napie­
rała był po prostu wściekły.

— Byliśmy boranami i pozostaniemy 
baronami — ryczał „Tygrys“. — Mówi­
łem naszym, żeby zamknąć Szweda na 

I ostatnich kilometrach i pozwolić uciec 
•ł esołotc- i któremuś z naszych. Uciekl Pietraszew­

ski, ale nasi nie wytrzymali nerwowo i 
' za .J^ietrusiem' 
Poszedł utedy

i to z różnicą 3:18 — nagrodę jecjen z nich pognał 
pocieszenia. Wesołowski „pocieszył“ się | prowokując innych. ._____ ..
piękną skórzaną teczką, której mógł mu ' pers„>n { uycigl na finj,zu.
pozazdrościć niejeden z czołowej grupy 
na mecie.

LIPIŃSKI... DOTRZE SIĘ 
Zwycięzca Tour de Pologne w 1933 r. 

Lipiński jedzie bardzo słabo, bo to i 
wiek i... brak treningu. Lipiński ma 
rower bez przerzutki, co jeszcze bar- j 
dziej utrudnia mu jazdę. Kiedy na II | 
etapie poradzono mu, aby nie umęczył" 
się dalej i wycofał się z wyścigu, Lipiń­
ski ze łzami w oczach przyrzekł, że... 
dotrze się na następnych etapach.

„PERSONA GRATA“
Z kolarzy zagranicznych najbardziej 

popularny jest Szwed Olle Persson. — 
Kiedy Persson wygrał dwa etapy, na­
zwano go „persona grata“. Olle jest 
przesądny i nie chcial jechać w żółtej 
Koszulce leadera, którą wręczono mu 
:o I etapie. Szwed założył koszulkę tyl- 
o symbolicznie i natychmiast ją zdjął.
Na drugi dzień nadeszła ze Sztokhol­

mu od tamtejszego związku kolarskie-
i go depesza z życzeniami dla Perssona 
I za zwycięstwo w Olsztynie.

i

NAGRODY... NAGRODY...
Na każdym etapie jest mnóstwo i 

gród i to bardzo cennych. Zdawałoby 
się, że powinny one cieszyć naszych za­
wodników, a tymczasem są one nieraz 
kością niezgody. Zdarza się, że do me­
ty przyjdzie większa grupa w identycz­
nym czasie, ale sędziowie zdążą wyłapać 
kolejność tylko kilku pierwszych, resz­
tę zaś umieszczają w porządku alfabe­
tycznym.

Kolarze, których nazwiska zaczynają 
się na dalsze litery alfabetu, są nieza­
dowoleni, zwłaszcza, kiedy zdawało im 
się, że byli na lepszych miejscach. Re­
zultatem tego są swary.

na-

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Zagraniem! I polscy kolarze z Tour de 
Pologne. — Za pozdrowienia nadesłane 
nam ze Słupska serdecznie dziękujemy.

Amator, Warszawa. — Taką na jaką Pa­
na stać.

Lech, Łódź. — Do olimpijskiego turnie­
ju bokserskiego każde państwo ma pra­
wo zgłosić tylko po jednym zawodniku 
do odpowiedniej wagi. Dlatego też nie 
ma mowy, aby Polska mogła wystawić 
Olejnika i Chychłę do wagi półiredniej.

Wielbiciel sportu, Warszawa Spra­
wozdanie o którym Pan wspomina zamie­
szczone było w naszym piśmie.

Mgr Piotr Szpilewicz, iSedlce. — Pre­
tensje niesłuszne. Wiadomość o porażce 
Warszawy w Siedlcach zamieszczona była 
w numerze naszego pisma. Radzimy czy­
tać uważniej.

WARUNKI PRENUMERATY

miesięcznie ............................................. zł 95,—
Wpłacać wyłącznie na adres Administra­
cji — Warszawa, ul. Mokotowska 5 
,.Przegląd Sportowy**, konto P. K. O. 1-1925

CENY OGŁOSZEA 
za 1 mm w tekście szerokości jednej 

szpalty — 80 zł.

PRECZ Z DZIESIĄTYMI SEKUND!
Komisja sędziowska wyścigu skasowa­

ła dziesiąte sekundy w wynikach, wy­
chodząc słusznie z- założenia, że na tra­
sie ponad 2.000 km nie mają one znacze­
nia. Inowację tę powitali z radością rów 
nież i dziennikarze, którym jest łatwiej 
pracować.

Wydawca: K. C. OMTUR, Warszawa 

Redaguje Komitet 

Redakcja ł Administracja 
WARSZAWA. MOKOTOWSKA 5 

TELEFONY: 8.70-01. 8.70*05. 882-51 
Skrytka pocztowa 181

Skład: Drukarnia OMTUR, Warszawa 
rioczono w Drukarni „Robotnik“ Nr. 1 

B-53753


